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„Kieska urodzaju'
W brew  pierwszym z rozpoczęciem się żmw 

pogłoskom o nadzwyczajnym urodzaju koła 
fachowe twierdzą, że aż tak dobrze nie jest — 
urodzaje są dobre, ale nie w tym stopniu, alby 
można je określić jako „katastrofę".

Okazuje się jednak, że i dobry? urodzaj może 
siać się klęską Obecnie żyto sprzedaje się 
najwyżej po 12 zL, są też okolice i dni, kiedy 
cena wynosi 9 zł. Może przyczyną tego jest 
z leanej strony tzw. kredyt rejestrowi?, z dru­
giej wygłodzenie chłopa na punkcie wszyst 
kich towarów i —  podatki. .Kredyt rejestrowy 
'tj. poa zastaw zooża może w praktyce mieć 
zastosowanie tylko do wielkich roliników, oi 
Jednak niechętnie z niego korzystali, ponieważ 
rząa z udzielonego 'k redy tu ściąga część na 
rachunek zaległości podatkowych. Pozatem 
znana jest niechęć „obywateli" do wszelkiego 
ogran.czenia swopody rozporządzenia plona­
mi — w stosunkach sąsiedzkich taki zastaw? 
jest traktowany narów,ni z opieczętowaniem 
przez komornika.

Co innego z chłopami, którzy napra wdę są 
w tragicznem położeniu. N? przedinototku za­
dłuży ł się i musi teraz dług spłacić. Podatki też 
nie czekają i wiadomo, że do chłopów inaczej 
s;ę zabierają niż do innych. Go ma chłop poi- 
czać. jeżełi w dodatku zdarł ostatnie buty, a 
cfczicd nawet koSz.u'1 nie mają? Musi sprzeda­
wać zboże za każdą cenę, nie zv?ażając na to. 
że za kilka miesięcy będzie musiał je kupować 
po daleko wyższej cenie. Dla chłopa dobry uro­
dzaj nie przynosi żadnej korzyść5, dla niego 
wszystko jest katastrofą.

O pomocy państwowej dla wsi niema oq 
mówić. Wszystkie zarządzenia ma^ą tendencję, 
cet dłOipcrmożenia Wielkiej własności, podczas 
gdy chłop zdany jest albo na kredyt prywatny, 
który go rujnuje, albo na niewystarczającą 
pomoc swych organizacyj gospodarczych. A tu 
podatki rosną i w bezwzględny sposób je ścią­
gają. Gzy? można dz5 wuc Się, że przychodzi do 
tragicznych zajść i to w  większych rozmiarach 
niż oprnja się dowiaduje?

O d p o w ie d z
„Neue Zurcher Zuilung" donosi, iż znany po- 

wicściopisarz llom ain Rolland, przebywający na 
kuracji w Lucernie, zakomunikował naczelnemu 
prokuratorowi Rzeszy dr. W ernerow i, w odpowie­
dzi na pismo jego w spraw?ie wydania posiada­
nych . dokumentów, dotyczących podpalenia. 
Reichstagu, iż  w sprawie powyższej utworzona 
została m iędzynarodowa komisja siedcza.

Dokumenty, znajdujące się w rękach tej kom i­
sji wykazuję, iż  zarowno Torgler, _,ak i '2 Rnłga- 
izy  nie są winni zarzucanej im zbrodni. Loku- 
menty te oddane zoslaną do dyspozycji sądu Rze­
szy oraz wym ienieni zoslaną świadkowie, którzy 
będą m ogli zeznawać przed sądem Rzeszy z chwilą 
zagwarantowania im swobód obywatelskich 
w czasie procesu _ ,*1*

Kom isja żąda następujących gwarancyj:
1) Swobodnego prawa wyboru obronców przez 

oskarżonych;

Gdy „elita"
Skończyła się „radosna twórczość" i „elita mu­

siała odejść od —  wyżartego prawie do dna —  
żłobu i to odejść nie do swoich „pracow icie zaro- 
bionycb" dworków, w ill i zameczków, ale do kry­
minałów', a krym uialy kubańskie są urządzone 
całkiem bez komfortu i liawel w Hawann.e są 
brudne i cuchną, ale nie cygarami hawańdtiem i 
A  w dodatku są one dia władającej dotąd h uną 
„e lity " tytko pierwszym etapem na drodze, pro­
wadzącej bardzo wysoko... jakieś 3 m etry w górę, 
licząc wysokość od pięt wisielca

Centralna figura Kuby generał M adiadc w y ­
frunął szczęśliwie samolotem, ale dla putkowni 
ków juz w lym  samolocie miejsca zabrakło. —  
W czorajsi m inistiow ie: Ferrara, Zibizarctta i  dr. 
A vc.row, dyrektor jawnej policji A inriart, tajnej 
Jimenez i komisaryczny buunislrz Hawanny? iz- 
cjuierdo znaleźli się w kryminale, oskarżeni c sze­
reg morderstw i deiraudacyj. A  na Kubie m or­
derstwo k l i  anę jest śmiercią.

N ajpotężniejszy przed paru tygodniami czło­
wiek w Ilawnnnie, Jimenez, szef tajnej policji, 
na którego nazwiska dźw ięk ludzie blodb, wolał 
kata uprzedzić, ale nawet samobójstwo nie m ato­
wało go od szubienicy. T L L M  TR U PA  W Y  R W A Ł  
Z TR U M N Y 1 P O W IE S IŁ .

Reszta wczorajszych władców Kuby czeka na 
sąd. dzieląc cele ze zw yk łym i rzezim ieszkami 
m im o zaciętego oporu tycli ostatnich, Panowie 
Ferrara, Zibizarelta et consortes znieśli za czasów

f t o i l a H a
2) Dopuszczenia obrońców z zagranicy, Wybra­

nych przez oskarzony?ch;
3) Upoważnienia dla obrońców przejrzenia i 

aktów procesu;
4) Prawa dla oskarżonych porozumienia się zc 

sw ym i obrońcami bez obecności osób trzecich, i
5) Jawnych cbrad procesu;
6)  Ludzkiego traktowania oskarżonych:
7) Zagwarantowania pełnego bezpieczeństwa i i  

swobudy poiuszania się- w czasie procesu i po* 
procesie dla obrońców i świadków, podanych 
przez obronę, lub międzynarodową komisję śied- 
czą;

8)  Powołania świadków, podanych już pracz 
obronę;

9 ) Zagwarantowania swobedy zeznań świad­
ków, którzy pozostawali, lub pozostają jeszcze 
w służbie Rzeszy niemieckiej, lub krajów  zw iąz­
kowych.

musi ustąpić
swych rządów różnicę m iedzy więźniam i poli­
tycznymi, a krym inalnym i, ale kiedy ich wpro­
wadzono do cel złodziei, szulerów? i „zw yczajnych" 
morderców, ci ostatni zbunttrwali się. Osy iadczy- 
II, że „uczciwy złodziej z łachu" nie będzie sic-1 
dział w jednej celi z takim łotrem, jjah dektater- 
OWi iiib iis tc r .'

Policja, wczoraj jeszcze podwładna p. Amciar- 
towi, bunt len z cala bezwzględnością stłumiła, j 
złodzieje hawańscy musieli się z towaizyslwem.j 
byłych dygnitarzy pogodzić i dują upus1 sw ym  
uczuciom tylko od czasu do tzam  „spuszczając 
lanie" niem iłym kolegom. Tak kończy się chwała 
radosnej twórczości.

Gen Macliado m awiał niejednokrotnie w swych 
wywiadach, że w kraju trzciny cukrowej najlep­
szym  systemem rządzenia jest... k ij. Zapomniał? 
zupełnie, że k ij ma dwa końce.

W szystko to jest tern charakterystyczniejsze, 
że rządy Macliady wydawały się jeszcze przed pa­
ru miesiącami takie mocne. „N iem a żadnych o- 
znak niezadowolenia" —  mawiano, —  „a więc 
można lekceważyć opozycję". A le gęly one przy­
szły, było zupóżiio na perliaktacje. Dla większości 
„e lily "  było zapozno nawet na ucieczkę.

Taka już jest ta nieuchronna, odwrotna strona ■ 
medalu systemu „elit". W . J. G

na cały rok zamiast norinamych 33%. W porów­
naniu z uh. rokiem w?szystkie znaczniejsze pozy­
cje dochodowe okazują spadek: podatni bezpo­
średnie o 10 m iljonów, pośrednie o 3, wpłaty mo­
nopolu o 10 m iljonów  itd.

Można więc przyjąć, że rok 193o<35 nie będzie 
pod względem dochodów lepszym, bo z  jak iej ra­
cji? W  »umie, o ile się będzie trzymało ustaionej 
granicy, uda się może utrzymać wyciatki na po­
ziomie 2 m iljardów, natomiast jest w ięcej niż 
wąlpliwem , czy uda się dociągnąć dochody do tej 
granicy —  rezultat: nowy deficyt, zapewne mniej­
szy , ale zawsze da lek i od lego, oo nazywa się u- 
Irzymaniem  równowagi budżetowej, jedna z  .za ­
sług" ery sanacyjnej.

Konkluzja z tych cyfr? Trzeba będzie zsiąść 
z  już niższego konia na jeszcze ik_ższy. M ów iło się
i powtarza się, że budżet nie może przekraczać 
1900 miljonow i niech się nie zdaje, że 100 czy na­
wet 50 m iljonów  me odgrywają większej lo łf. 
Owszem, odgrywają. Jeżeli się ma do pokrycia 
deficyt blisko mil jardowy? z trzech lat, jeżeli do- ' 
chody okazują ciągłą tendencję do spadaniu —  nie 
można żadnej sumy lekceważyć. Trzeba —  wbrew 
głoszonym dotychczas hasiom —  zacząć liczyć 
na tysiące i setki i zapomnieć, że — jak uczono —  
u nas tylko m iljon powinien być jeonostką ra­
chunkową w budżecie. Tak  lak, kto mc liczy chu- 
slek do nosa, mu »ch coraz mniej.

Trzeba liczyć chustki do nosa
W  „miodowych latach" sanacji, gdy przyszła 

do sta*-u w ( zasie dobrej konjunktury podlanej 
w dc*datku w r. 1926 sosem angielskim, m ów iło 
się z dumą, że Polska musi mieć budżet 3 m ii jar­
dowy Robiło się też taki budżet, nic oglądając się 
De tv. że konjunktura zaczyna się pogarszać, aż 
dos7'u>my do obecnego przesilenia.

Mus gospodarczy okazai się siłeuejszy od musu 
państwow ego —  zaczęto stopniowo schodzić z w y­
sokiego konia tj. zestawić budżet coraz m n iej­
szy Juz w latach wyraźnego przesilenia 1981/82 
zestawiono budżet ob ijm u jacy  2.2 m ilja tdy  w  do­
chodach u 2.4 m ii jardy w wydatkach —  m im o to 
ix>£ ten a?ł deficyt 204 milionów?. W  następnym 
roku 1932 33 nie wyciągnięto na u ni z tego sianu 
rzeczy znowu zrobiono budżet na 2.24 m i)jardy 
w wydatkach i 2 m il jardy w dochodach —  efekt 
242 m iljonów deficytu. Na r. 19.13/34 budżet pre- 
litna iowa} 2058 m iljonów  w dochcnlach i 2457 m i- 
Ijom>w w  wydatkach —  deficyt przew?idywany 
na około 400 m iłjonów kto wie, czy nie będzie 
większy.

Iśca l̂z zuc^yjua od Wiol. W edle doniesień bu­

dżet na 1934/35 UKiada się pod kątem widzenia 
jak największej oszczędności tj. z uwzględnieniem 
tylko najkonieczniejszy ch wydatków? tak, aby? pod 
żadnym warunkiem nie przekroczył 2 m iljardów. 
N ie robi się naturalnie lego z cnoty' a z konieczno­
ści. ponieważ doświadczenie z br. uczy, że właśnie 
w  granicach 2 m iljardowych m ogą się wydatki 
obracać, W  4 miesiącacn 1933/34 tj. kwiecień— li­
piec w yda 'k i miesięczne wynosiły od 153 do 175 
m iljonów , przeciętnie 100 m iljonów czyli cało­
rocznie okrągło 2 m njardy —  chce się w ięc zrea­
lizować stan faktyczny tj. w  tej wysokości budżet 
wydatkowy preliminować.

Co jednak będzie z dochodami? Czy jiomimo 
zejścia w wydatkach poniżej dawnego „ideału" 
sanacyjnego dochody będą odpowiadały tym  w y- 
dalkum, a więc czy zm knP deficyt? Jak sprawy 
obecnie stoją, jest mato prawdopodobne, aby? cel 
ten został osiągnięty, chyba żc liczy się na „cud", 
na taka poprawę, że bedzie można ściągnąć tyje, 
ile się na cierphwym  papierze wypisze. M ów ią o 
lem cy fry  za 4 miesiące h roku budżetowego, któ­
re w dochodach dały 29.6% sumy przewidzianej
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A  jednak stworzymy
j e d n o l i t y  f r o n t  g ó r n i ł i ó w !

Załamanie się kapitalistycznego sy­
stemu gospodarki rozkłada bardzo 
szybko pczedewszystkiem na, dalej 
posunięte w rozwoju gałęzie przemy­
słu. Górnictwo i hutnictwo, zorgani­
zowane bezsprzecznie najdoskonalej 
i według maioowocześniejs^ych zasad 
gospodarki fc-Mpitałi*tycziiej, walą się 
p-erwsae z łoskotem w przepaść ka- 
L strofy. Z m»e»ąc«. na micoM|c po- 
slępuje spadek produkcji, wzrasta 
zasteasaa’-ąco szybko ilość zamyka­
nych zakładów pracy i liczba zredu­
kowanych robotników Znane kap: • 
talisłyczaifc zabiegi ratownicze w  for­
mie nowych obn-żek płac rietylko ni­
czego me ratują, afe przyspieszają 
katastrofę Po każdej obniżce płac 
pc głębia się kryzys, wzrasta' liceba 
zamykanych hopaiń i likwidacja ca­
łych oddziałów hut Masowe reduk­
cje robotników, urlopy lumusowe, 
świętowki —  przybierają na rozmia­
rach

Masy robotnicze widząc jak wszel­
kie zapewr!eij#a kapitalistów i mniej 
lt b więcej kompetentnych władz, że 
po obniżce płac nastąp poprawa 
zawodzą — zaczynają coraz wyraź­
niej rozum‘eć potrzebę zastosowania 
innych, skuteczniejszych środków dla 
ratowania swojej i warsztatów pra­
cy egzystencji przed zagładą. W  ma­
sach, dotkniętych skutkami katast-o- 
fy w górnictwie i huuuctw ie, zaczy­
na rodzić się z męki i nęd/y myśl o 
jedności, o iednolitej walce rietylko 
przeciw dotkliwym obniż!) pm płac ale 
o walce solidarnej przeciw samym 
przyczynom zła Rzucone i propago­
wane wytrwale przez Centralny Zw ą 
zfck Górników hasło. „Twórzymy je­
dnolity front dla solidarnej walk’ nie 
tylko przeciw skutkom ale też pod­
stawom kapitalistycznej rfospodanti 
staje się wbrew przywódcom mekla.* 
sowych organizacyj ooraz prze wszech 
niejsze. Mosy górników i hutników 
zaczynają coraz natarczywiej doma­
gać się od kierowników swoich orga­
nizacyj zaprzestania manewrów, za­
niechania fałszywej gry konkurencyj­
nej, stworzenia jednolitego frontu i 
poprowadzenia solidarnej siły mas do 
walki z sarnim ustrojem kapitalisty­
cznym.

Przywódcy nioklusowych związków 
zawodowych robią coprawda wszel­
kie wysiłki, aby nie dopuścić do je­
dnolitego frontu. Ale fakt, że już 
tfeuś nie mogą powiedzieć jasno, bru­
talnie; „nie chcemy jadnolitego fron­
tu", lecą muszą swój wrogi stosunek 
do lasła edności maskować chytre- 
mi , zawiłer a wybiegami, świadczy 
o siłe i popąłar-ności nietyłko myśH o 
'ednckitej walce ale i .amych celach 
tej waJkL To, że przywódcom Ze- 
soolu Pracy udawało się dotychczas 
swe&zkockrie otworzeniu jednolitego 
frontu, łub że przywódcy „saracyj- 
nych" zwKnkńw nieszczerze i ze 
w zg lęd u  c^mogog^znych, iak to w e  
hi twierdzi, oświadczyli gotowość 
wzięcia udziału we wspólnej walce, 
m:e dowodzi aur braku siły atrakcyj­
ne! samego hasła iedrtol-tego frontu, 
arn też nierealności taktyki C, Z, G., 
wysuwającego i propagującego z upo 
rem to hasło.

Przeciwnie, fakt, że Zespół Pracy 
odmawiając udziału w jednolitym 
froncie i stroika protestacyjnym, mu­
siał wysunąć swoim zwoi er mi kom nc 
odczepne hasło strajku powszechne­
go a związki „sanacy jne44 w chudli, 
kiedy Centr■ Zw. Górników fo hasło 
pod'cii, do niego się ołicjałnie przyłą­
czyły dowodzi, że zbliżamy się szyb­
ko do momentu, kiedy żadna siła nie.

hedzie w sianie przeszkodzić ut-'o 
rzerdu jednolitego frontu i rozpoczę­
ciu solidarnej walki wszystkich gór­
ników i huimkow.

Zarzut, który C. Z G spotyka ze 
strony przeciwników, a także i ze 
strony niektórych przyjaciół, że dą 
żąc do kodiiołiitego frontu z nieklaso- 
wenu organizacjami, zac-era różnice 
poglądów i dążeń w  klasie tobotn - 
czej, nie jest ani istotny, ann słuszny. 
C. Z, G  we potrzebuje się uwal0 oba­
wiać, aby masy robatrJcze, będące 
poć ,ego wpływami zatraciły swój 
klasowy światopogląd. Gdyby tak 
było, świadczyłoby to tylko albo o 
niesłuszności programu, w imie któ­
rego C. Z. G, walczy f pracuje, albo

o małej wierze w konieczność i mo 
iliwość przebudowy gospodarki ka­
pitalistycznej no socjalistyczną. Roz­
wój wypadeów jednak, i to trzeba 
rozumieć, pcha właśrie masy ,dbot- 
mcze wbrew ich uświadomieniu sobie 
iego w danej chwili na platformę ide­
ową i programową, no której stoi C, 
L. G  , jako klasowa orgunizacja. Za­
daniem taktyki C. Z, G. jesi przyśpie­
szyć metodą najskuteczniejszą, bo po 
glądową, ter naturalny proces 'deo- 
logicznego p»-i °obr urania się klasy 
robotniczej u kierunku klasowym Je­
żeli przywódcy ntektaoowych organi­
zacyj łudzą się, podejmując hasła i 
cele, które C, Z. G. wysuwa, że zdo­
łają w pewnej chwili zawrócić mmy

z drogi, na kcórą z nami i wspólnie z 
masami wkroczyli, io jest to tylko złu­
dzenie• Prawdą zaś będzie, że wkra­
czając z nami na drogę w imię na­
szych celów, będą musieli nawet 
wbrew własnej woli maszerować do 
końca, albo cofnąć się w połowie dro­
gi, ale już bez mas.

Masy robotnicze zaś w obfc-su roz­
kładu ustroju kaphoiteiycznegn i ko­
nieczności obrony swego bytu przed 
niszczycieiskteml następstwami tego 
wzglądu, pójdą worew tym, którzy- 
y .się chciel’ cofnąć przed watką i 

je j ostołecznemi celami, —  z nami aż 
do zwycięstwa.

Dlatego tworzymy i stworzymy je­
dnolity front! STARCZY Ii

H .  N .  B r a i l s i o r d

Jak Hitler przyszedł z pomocą Sowietom
Adolf H'fler opowiedzą! nam wszy­

stkim za pośredn ciwem diiemńka a 
merykuńskiegu, że gasząc pożar w 
gmachu parlamentu Rzeszy, urato­
wał nas od pożaru światowego. On 
mianowicie przekonał się jakoby ko- 
imimśti zamierzali wysadzić w po- 
v ‘etrze wszystkie gmachy publiczne, 
zarówno w Europie jak w \meryce. 
Świat kulturalny okazuje swemu 
zbawcy mało wdzięczności. Gdyż 
najzmaraieimiejszecn wydarzeniem dy 
ploinacji ost afnich miesięcv »est, że 
stanowisko światowe Rosji w tym sa­
mym stopniu wywyższyło się, w ja- 
k em stanowiska Niemiec =padło. 
Zresztą oba te równ.. silne, lecz 
przeciwstawne ruchy, w ścisłym znaj­
dują się związku Przy otwarciu kon 
ferencj" londyńskie1 Hugenberg wy­
stąpił ze swym prostackim projek- 
tem, bv pozwolono N ,omcom koloni­
zować kraje wschodnie. Zanim kon­
ferencja dooiegła końca, Litwinow 
mógł zakomunikować, że Rosja ze- 
waiła pakt nieagresji nie mniej, mz 
z ośmiu sąsiadami. Byl to prawdo­
podobnie bezp< średni skutek ujawnie­
nia zacnłannośc hitlerowskiej, gdyż 
najmniej cztery z tych paktów zawar 
to z krajami, które miały służyć za 
przyszłe ko lor je Trzecie. Rzeszy

Pakty te ujmują, słowo „agresja" 
w sensie tak szerokim a zaraz-am o- 
kreślą ją je tak starannie, że posiada­
ją one — dopóki papier w dyploma­
cji jeszcze zachowuje moc obiegową
  daleko większą wartość, aniżeli
chwiejny pakt Relloga. Ich realne 
znaczę .sę jest jednak o wiele prost­
sze. Oznaczają. one, że Polska, E- 
stohja. Łotwa, i Litwa widzą niebez­
pieczeństwo raczej na Zachodzie, niż 
r,a Wschodzie. K raj. te sądzą. %e 
Goring i jego oddziały szturmowe są 
tym; prawdziwymi nodpalaczuna', co 
podpola j a gmachy miMlcznc To, co 
zrobili w Bei lmie, mogiiby zrobić i 
gdzie! sc ziej.

Jeszcze znamienn ejsze było zacno 
wanie się brytyjskiego M ;*i stra Spr. 
Zagram-znych. deiała acego za z wy 
czaj oowoiniej. Gdy zaczęła snę kon­
ferencja. A.ngPa była w atrym  za­
targu z Rosją Odwołała była swego 
posła z Moskwy i zabroniła przywo­
zu towarów rosyjskich do Anglji. Sir 
John S'mon musiał przysłuchiwać sie 
mowie Hngenberga, gdyż uczynił ipier 
wszy krok i zaprosił Litwinowa na 
przyjazną rozmowę Wirnik byl za­
dowala jący Rosjanie zrozumieli, że 
przez wydalenie cubta wysoce podej-

rzanycn nźynierów angiełs* róh, któ­
rych uwięziu, dostatecznie zabezpie­
czą isię tm zeciw szpiegostwu i zakaz 
przywozu został ucnyiony W  ostat­
nich dniach doniesiono, żt Moskwa o- 
trzyma nowtgc posła. Sir Egmond 
Ouey, dotychczasowy poseł, którego 
melod i. a ma tyczne metody spowodo­
wały najwięcej tnackności, nie powró­
ci już i nie wyrządzi więcej szkody. 
Oświadczył on Litwinowowi ie  jest 
pierwszym posłem angielskim w Ro­
sji sowieckiej i jednocześnie przepo­
wiedział że będzie ostatnim. Omyli} 
się. Jego mięjęce zajmie lord Chil- 
ston, dotychczasowy poseł w Bud-* 
peszcie, o którym mówią, ze iest czło 
wiekiem zpoKojnym i mniej przedsię 
biorczym' że me będzie kładł naci­
sku na to by być ostatnim i -‘edynym 
panem na swym pustek unku. Co w ę- 
cej: rząd angielski układa się z Ro­
sją c nowy traktat handlowy n? wie­
lu obiecujących podstawach, które 
wszelkie rowe zerwa. ia —  a było ich 
w przeszłości już dwa —  uczyidą ma 
ło prawd.opodobnemi.

Wszystko to jest równie dziwne jak 
pocieszające. Podczas afery mand­
żurskiej, gdyśmy wszyscy usiłował 
dociec, dlaczego ‘'■Ir John Simon dał 
wyraz swym stronniczym smnpatjoin 
japońskim ,choC przez to sabotował 
Ligę Narodów, niektórzy sącizili, że 
kieruje s>ię on względami, właściwemi 
wszystkim leakcjonistom. Poaziwia- 
ją on* Japonję, ponieważ widzą w 
niej przyszłego pogromcą Rosji na Da 
lekim Wschodzie. Nazywają Japonję 
„żandarmem cywilizacji" i roztnnieją 
przez to „oddział szturmowe kaoita- 
lizmu". Dzisiaj trudniejbv było uza­
sadnić tc podejrzenie. Gdyby Mun­
ster jum Spraw 2agrar tcztiycn chcia­
ło przygotować upadek Rosji w  bli­
skiej przyszłości, toby z. łatwością 
mogło za ognić zatarg o dwóch inży­
nierów i zyskałoby eszcze poklask 
najhałaśliwszej grupy z pośród kon­
serwatystów Jeśli M i-. Sor Zagr. 
żywiło tego rod z-u u p^any, to Hitler 
naprowadził je na inne tory.

Dotyczy to tanże innych rządów 
Mówią, jako o rzeczy pewnej że pre 
zydent Raoseuelt, który Już zaprzągł 
kredyt amerykański w służbie wywo • 
'u amerykańskiego do ResJi. zamie­
rza nawiązać stosunki dyplomatyczne 
z Rosją, na co żaden z jego poprzed­
ników nie w aży ł się. Jeżeli przemysł 
amerykański ma się dźwignąć, to po­
trzebuje on rynków zagranicznych, 
przyczem chodzi tu przeaewszyst- 
kaem o Chiry i Rosję.

Jednocześnie premjer irancuski, 
Oaladier, okazał w su isunku do Li 
iwinowa, padcza«  wizyty tegoż w Pa- 
rvźu, wprost demonstracyjną kur­
tuazję, a to muże przynieść pewne 
oeimie owoce dyplomatyczne. Mamy 
tu odpow edź francuską na dziecinną 
propozycję Papena uczyniona Her-  
riotowi w l-ozanmie, b-y Francja dala 
Niemcom do dyspozycji broń dia po­
konania Rosji, Przeciwnie, zanoś, się, 
raczę, na powrót do przedwojennej 
równowagi sił. Paryż i Moskwa po­
dają sobie ręce ponad leżącym mię­
dzy nimi J-Mosem niemieckim. Nie 
aoidzn. wprawdzie dc nowetfo soju­
szu, ak przy jazr —  o posmaku tro­
chę nicoamowityrr —  między obi' 
krajemi jest możliwa 7. pierwszych 
.posunięć szachowych w Londynie w i­
dać pierwsze oznąJc nowegt ugmpo 
warsia, przypomu ająoego shwmc „o* 
krążenie", na które uskarżały sie 
Niemcy ka, ;erowsK*e przed w eną

TJkład handlowy Angłf z Rosią 
komplikuie sie przez obietnice, otrzy­
mane przez Kanadę w  Ottawie, gd^ż 
ar^ewo kanadyjskie nie może konku­
rować z lo&yjskiem. Może znajdzie 
się jakaś, bez poparcia politycznego, 
sprytna formuła, któraby ominęła te 
trudności. Wmdomo już, że ma być 
określony stały stosunek r^sy skiego 
wywozu f przywozu do Amgki. Do­
tąd Ros;‘a sprzodwv»fe Anglji trzv- 
kioć tyte co kupou u a  aczkohwie 
akt^iy rosyjskie mesz-ti w  ostatnich 

latach wzrastały i zaert dniały oomai- 
rniflej 60 tysięcy roookników angiel- 
sk eh w  Tvnz»my§lę neszyrnwym —  
nie licząc hut i koteown' Nowy sto­
sunek ma ofereśKć zakupy rosyjska 
w pot-ÓY-riapru do wywozi dc Angłj\ 
iak 10 do 12. Pcdobaa zasadę us-^a-’ 
łono też ukłądizk r Dewrją, Mamy 
tu przykład nowe" jendenci do wy­
miany naturałnej. Maszyny angiel­
skie będą wymieniane na ros—jskie 
drzewo, iia*tę i futr?. W  nan-dlu mię 
dzynar udowym muszą tc <ły nawet 
wysoce ka-dlta1 "styczne rządy wprtc 
wadzie pewnogo rodzaju gospoaarkę 
planową, by znaleźć wyji>jśe z chao­
su ostatnich lat.

Należy to oowrlać z uznanieer; 
-ząd robotnicz\ poszedłby w każdym 
razie o wiele dalej po tej drodze W  
wypadku z Rosią bodzie to pewną 
ochroną przeciw nowym próbom kon 
serwatystów zniszczenia stosunków 
które są bezwątoienia korzystne, 
za to, a nie za rzekome uratowanie 
nas od , podpalaczy" * komunistów 
wxnr nr H-hMerowt w ‘ łigtweńć.
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Strajk robotników budowlanych w Krakowie
W  poniedziałek o godzinie 5 wieczorem odbiła 

się wspólna konferencja między delegatami Zw ią­
zku budowniczych i cechu majstrów, a delegata­
m i Związ-ka robotników budowlanych w Krako­
wie. Po  czterogodzinnych obradach konferencja 
rozeszła się bez rezultatu. Buduwniczow ie w zu­
pełności odrzucają pop isan e w  dniu 4 sierpnia 
■warunki, również i warunki z 20 m aja zupełnie 
zmieniają, Zm iany dotyczą najważniejszych pun­
któw umowy zbioiowej, m ianowicie robót w  a. 
kordzie i  nieuznawania łącznika. Robotnicy żą­
dają niestosowania akordów i  prowadzenia robót 
wyłącznie systemem dniówkowym, Budowniczo­
w ie domagają tię, by kilkanaście różnych rodza­
jów  robót mogii wykonywać w akordzit, nie usta 
łając żadnej ceny jednostkowej, ani nawet zasa­
d y  wynagrodzenia za roboty akordowre.

Robotnicy zaproponowali, |3ko kompromisowe 
wyjście, dopuszczenie akordow z tem, że piace w 
akordzie będą wpierw wspólnie ustalone i kalku­
lowane o 20 procent wyżej od płac dniówkowy cli. 
Tę piopozycję budowniczowie odrzucają, domaga­
jąc się wolnej ręki w 'ustalaniu plac akordowy ch 
na każdej budowie osobno. Przyjęcie tej propozy­
cji rownałony się przekreślenia ustalonych plac 
godzinowych i  wprowadzeniu wyzysku gorszego 
niż w kwietniu bi, Co ao płac zaproponowali ro­
botnicy podwy ższenie w zbędn ie wyrównanie plac 
cennikowych o groszowe stawki, które nie r z e ­
dną czają 4— 6 procent zmian w  cenniKu.

Ponieważ 'a.nitowane są wiadomości, iż robot­
n icy żądają 25-procentowej podwyżki płac i wa­
runków niemożliwych do przyjęci-., podajemy w  
całości tekst umowy zbiorowej, — proponowanej 
przez xobolninów z zaznaczeniem, iż wszystko te 
waiunKi, op ócz punkiu pierwszego (p lac) zosta­
ły  już raz przyjęte przez stowarzyszenie przedsię­
biorców i w protokole z dnia 4 sierpnia już raz 
podpisane.

Zw iązek robotników budowlanych roz?słal 
wszystkim budującym tekst umowy zniorowrej by 
uniknąć nieporozumień i fałszywego przedstawia­
nia sprawy strajku.

U M O W A ZB IO RO W A 
x a «a r 'a  w sęki t tai jacie Centralnego Związku ro­
botników budowlanych w7 Krakowie, przy ut. Du­
najewskiego 5, między podpisanymi przedsiębi ir. 
cami budowlanymi w  Krakowie, a Centiakiym 
Związkiem robotników budowlanych w  Krakowie.

Celem zlikwidowania strajku robotników budo­
wlanych, podpisani zobowiązują się przyjąć 7’ sa- 
dy, zaproponowane przez okręgowego inspektora 
pracy w  K ak rw  ie, a wymienione niżej, jako obo- 
wiązujące przy prow adztnu  robót budowlanych.

Centralny Związek robotników budowlanych o- 
bow.ązuje się po zeiuaniu przeważnej części pod­
pisów przedsiębiorców, gdy stwierdzi, iż większa 
ilość robotników znajdzie zatrudnienie, ogłosić 

sira ]k za skończony.
WarunKi umowy brzmią:
1) Płaca kwalifikowanego murarza, cieśli, be­

toniarza. pracującego na płycie i zbiojarza w y­
nosi za godzinę:
w klasie I  , . . 1*45 zł.
w  klasie I I   l ‘2.r> zl.
płaca g ra cow n ik a  0‘70 zł.
płaca starszego pomocnika niekwalifiko-

w a n e g u ................................  od 0‘55--0‘6C zl.
płaca młodszego pomocnika niekwaiifiko-

w m e g o ................................  od 0' Kw-0 48 zł.
ceglarze za 1000 sztuk cegieł wyniesio­

nych do piwnic i p a rte ru  300 zł.
za każde piętro w y ż e j  1‘50 z i

2) Pan wojowuda krakowski spowoduje, ażeby 
władze samorządowe miasta Krakowa przy p rzy j­
mowaniu zgmszeń na roboty budowlane wvm aga. 
ły  od przedsiębiorców zgłaszających wykazania 
się zaświidcaefritm  inspekcji pidry. iż dany przed 
sy l.o rca  zobowiązał się regulować stosunki z ro­
bo'n i kam i na zasadzie zawartej umowy zb : tró- 
wej. _

3.) i/iHowniczt wie i majstrowie zooowiazują się 
nie oddawać robó; w  podprzedsiębiorstwo nic-u- 
prawnhnyiTi ti.nn m oraz robotnikom jako p id - 
przeds ę to rcom  , zobowiązują się wykonywać ro. 
b  ty sami, bezpośredn.o we y la s n j m zarządzie, 
lub przez uprawnionych przedsiębiorców1 i Wyłą­
cznie systemem Iniówkcwyni. Wyjątdk stanowić 
mogą ąyprawy, które z tytułu długoletniej prak­
tyk1 akordowej mogą być oddawane w akord, jed­
nak wyłącznic pewnej grupie malarzy, nigdy zaś 
poszczególnej jednostce.

4) Do pracy na budowach przyjm owani będą 
przedewszystkiero robotnicy miejscowi, natomiast 
robotników zami jscowych nic nałoży przy jm o­
wać. «
\t>) Za strajk obecny żaden z  robulmkow nie

będzie wydalony z pracy po zlikwidowaniu tegoż 
strajku.

6) Roboty wykonywane nadliczbowo, spowodo­
wane koniecznościami technicznemu, muszą być 
zgłoszone do inspektoratu pracy z wykazem ilo­
ści zairudnionych robotników i przepracowanych 
godzin, przyczein godziny nadliczbowe wynagra­
dzane będą zgodnie z pizepisami usiawy.

7) Umowa niniejsza onowiązuje od dnio j>od- 
pisania do dnia 31 kwietnia 1934 r. —  Jeżeli u- 
mowa nie będzie wypowiedziana na jeden m.esiąc 
przed terminem wygaśnięcia, to obowiązuje auto­
matycznie na dalsze 6 miesięcy.

8) Przedsiębiorcy godzą się, by na budowach 
istniał t. zw. łącznikowy spośiod lobotnikow za­
trudnionych na budowie, który to łącznikowy w 
godzinach poza pracą bęozie przedkładał kierow­
nikowi budowy ewentualne życzenia lub zażale­

nia z tytułu pracy i płacy poszczególnych robot­
ników

9) Przedsiębiorcy będą slaraL s_ę zatrudnić pe­
wien procent robotników w wieku starszym.

/a Centralny Związek robotników bu­
dowlanych, “oddział murarzy Kraków: 
Jan Sawicki, M Bogatko, Jan Kremer, 
T, Panek, J. Putyra, A. Czech, S. Jagła, 

A  Hebda, O. W lazto.
Podając do wiadomości wszystkich zainieresc 

wanych, tj. budowniczych majstrów i przedsię­
biorców o ud owianych tekst warunków umowy 
zbiorowej zawiadamiamy, iż z powodu braku do­
brej woli do zawarcia umowy zbiorowej ze stro­
ny zarządów zrzeszeń a szczególnie ze strony Tzmy 
budowniczych, Związek ron. budowlanych przyj­
muje zgłoszenia od wszystkich zgadzających się 
z wymienionemu waiumKami, a chcących urucho­
mić swoje budow:yf Na tycń bardo w a oh, które 
przyjmą warunki powyższe, Zw iązek poleci roz- 
począć pracę.

0  z a e n io n a  u U in a ł ę  sq«ło
Przed sądem okręgowym w Gnieźnie odbyła się 

rozprawa sądowa przeciwko redaktorom gnieź­
nieńskiego „Lecha" o zniesław isróe sęozieg'- K le­
mensa Nowickiego z Gniezna. Na law ie oskarżo­
nych zasiedli: redaktor odpowiedzialny p. Jażw.e- 
cki i  redaktur naczelny p. Cieślak, auior artyku­
łu. Przyczyną wy toczenia sprawy by ły  okoliczno­
ści następujące:

Dnia 28 września ubiegłego roku został „Lech 
skonfiskowany za umieszczenie uchwal Rady Na­
czelnej Stronnictwa Narodowego. —  Redaktorowi 
Cieślakowi wytoczono z tego powodu sprawę kar­
ną. Przed rozprawą główną obrońca oskarżonego 
p. dr. Pietrewicz, jak również sam „skarżony, za­
uważyli, że w  aktach sprawy znajdują się iw ie  
sprzeczne ze sobą uchwały: jedna, uchylająca
konfiskatę, podpisana przez sędziego Paięckicgo 
i druga, zatwierdzająca kontiskatę, podpisana 
przez sędziego Nowickiego. Oskaiżonemu do w ia­
domości poc.aną została tylko uchwala druga, na­
tomiast pierwsza znajdowała się w aktach sądo­
wych zalepiona. Na rozprawie głównej oskarżony 
ł jego obi o ii ca wnieśli o stwierdzenie, że taka zale­
piona uchwala znajduje się w  aktach, jednakże 
przewodniczący owej rozprawy p, sędzia Nowicki 
wniosek ten odrzucić

Kilka miesięcy późmej podczas sesj1 budżeto­
wej senator Seyda zamtei polował w tej sprawie 
mmistia sprawiedliwości. Odnośne przemówienia 
senatora Seydy rozeszły się po całej pra:i pol­
skiej, wywołując wszędzie wielką sensację. Umie­
szczone ^.ostały również w  „Lechu". Ukazał się 
■w tedy w „Kurjerze W lelkopoiskiin" artykuł — 
jak 'ię  teraz okazuje z zeznań sędziego Nowic­
kiego, z inspiracji prezesa sądu okręgowego —  
który przeciwstawiając się opinji oen. Seydy, tłu­
maczył że zmiana uchwały jtdnego eędzi :go do­
konana przez innego sędziego oraz zalep.enie pier­
wotnej uchwały sądowej, by ły  to rzeczy w  da­
nym wypadku dopuszczalne. W  odpov iedzi na 
im  artykuł ukazał sie w „Lechu" artykuł, zaty­
tułowany „Sprawa zalepionej uchwały sądowej", 
w którym autor twierdził, że za zalepienie uchwa­
ły sądowej nikogo rozgrzeszać nie wolno i czyn 
ten zakwalifikował jako przestępstwo z art. 187 
i następnych k. k„ tj. jako sfałszowanie dokumen­
tu.

Artykułem tym uczul się dotknięty sędzia No­
wicki, który złoży ł wniosel do prokuratury o w y­
toczenie redaktorom „Lecha" sprawy karnej.

Po  przeprowadzeniu dochodzeń policyjnych w  
dniu 13 maja br. proku.ator wygotował akt o- 
skarźenia przeciwko pp. Jaźwieckiemu, jako re­
daktorowi odpowiedzialnemu i Cieślakowi, jako 
autorowi inkryminowanego artykułu. W  akcie o-

Do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego

Szereg aplikantów, zwolnionych ostatnio z po­
lecenia min. sprawiedliwości z  sądów okręgu ape­
lacji warszawskiej, wnosi odwołania od decv/ji 
ministerstwa do Najwyższego Trybun ilu Adm i­
nistracyjnego. Aplikanci korzystają w danym 
wypadku z przysługujących im uprawnień urzęd­
ników państwowych, którzy7 na wypadek zw ol­
nienia ze służby7 mają prawo odwołać się do ta­
kiego zarządzenia do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego.

Rozprawy przed Trybunałem Administracyj­
nym wzbudziły duże zainteresowanie w  święcie 
prawniczym.

skarżenia prokurator dowodził, że wprawdzie sę­
dzia Nowicki zmienił pierwotną uchwalę, powzię 
tą przez sędziego Palęckiego, pc jej uprzedniem 
zaklejeniu, że jednakże sędzia Nowick był do te­
go uprawnionym, a pomawianie go —  jak to m .a. 
io miejsce w  ink^y m inowanym artydeule „Lecha" 
—  o popełnienie przestępstwa z  art. 187 k. k. jest 
ciężką obrazą sędzirgo i kwaimkuje się jako prze-1 
stępstwo z art. z5L k. k.

W  ubiegły piątek odbyła się rozprawa sądowa. 
Po przemówieiiiu wiceprokuratora Horodyński1-  
go, który7 popierał akt oskarżenia, adw. Radziszew­
ski z Poznania zL ija ł punkt po’ punkcie aki oskar- 
żtnia, wykazując jego bezpodstawność i  domaga­
jąc się w7 konkluzji uniew innienia oskarżonych.

Sąd po naradzie przychylił się do w yw odów  o- 
hruńcy i  uwolnił oskarżonych od w iny i  kary, na­
kładając koszta postępowania na skarb państwa.

M alę felieton
Księgarnia na ulicy
Rok szkolny rozpoczął się Na ulicy Szpitalnej, 

gdzie mieszczą się antykwarnie —  ożyw iony ruch. 
Ulica zatarasowana tłumem inudzieży, a i starzy 
ludzie —  iodzici. wśród mej. N ie przejdziesz, nie 
przrjedzicsiz tamtędy, ścisk i  roagwajr.

H A N D E L  K S IĄ ŻK A M I
szkolnemi odbywa się na w ielką skalę. Jakaś ko. 
biooina stojąc z  dziewczynką, trzyma w ięce kilka 
potarganych książek szkolnych. Chce ie zamienić 
na inne do wyższej klasy dla córki. Niema na­
bywców.

Tu znowu pocztowiec targuje „pOiską książkę" 
dla syna. Złotego juz daje .

—  Niech już bedzie zioty i 50 gr.... u żvds bę­
dzie pan musiał zapłacić 3 zł ,

Pocztowiec skrobie się po głowie.., dodaje 20 gt.
i bierze książkę.

Najsprytniejsi
M ŁO D ZI H AND LAR ZE .

W  ubraniu z  dziurom, na łokciach, z  czapką gim  
narjalną (starego typu) nałożoną z fantazją na 
bok głowy. Urwisz.mi odzionlec podehod/d d<> 
grupki koleżanek w  granatowych mundurkach i 
wyjm ując „reUgję* z pod pachy.., słodko mówi: 
Maże

JAK KOCHAĆ BLIŹNIEGO.
Tan io sprzedam...

W ybuch śmiechu. Panienki chichoczę, a „pa. 
now ie" ryczą...

—  Dobry kawał Jasiu! Ale fuga, no belfer... 
Rozbawione towarzystwo rozwiano się.

Władze szkolne zabraniają urządzać księgarni 
na ulicy7.

Maie chłopaki siojąc pod murem klasztornym
spizedają książki z II gimnazjalnej.

jak iś „kolega" pod Lodzi i w oła:
..ROBICIE GRANDĘ —  

przecie to na nic. —  Razem z II klasą zmarłą na 
sanację, poszły i te książki spać."

Malcy się martwili...
—  Chciałem choćby na „płaskiego" —
—  Lepiej że się tak stało... bo znów by ci mer. 

dę matka skuła, j/akby cię zobaczyła z „macha- 
cesm" w gębie...

I poszli w planty...
Mrok już zapada. Stare mur\ ulicy Szpitalnej 

tulą się w cieniu nocy. W antykwam i ach pu-to... 
na chodnikach i jezdni gwar rozmow... targ. — 
W  lelki ruch w „księgarni na u licy", * (k .)
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MAŁY FELJETON

D yp lom aci
Kaidtgo zawodu trzeba się uczyć, Żeby 

być buchalterem, trzeba uczyć *<9 buchalte­
r ii ;żeby być kupcem, trzeba uczyć ł/ę han­
dlu ,żeby być Husarzem, niezbędna /est nau­
ka ślusarstwa. A ju t nie wspominam o za­
wodach lekarza, Inżyniera, adwokata, które 
wymagają wyższych studjćw, Jeet atoli je ­
den zawód, którego samą nauką Hę nie zdo­
będzie. To zawód dyplomaty,

Dyplomatą trzeoa się urodzić. Dyplomaci 
stanowią specjalną rasę ludzi, Dowiedział­
bym międzynarodową rnsę, Jut na twiaz 
przychodząc, noszą w tobie powagę i dosto­
jeństwo. Nie widziałem wprawdzie nigdy 
niemowlęcia, z którego ma się wykluć pizy^ 
szły dyplomata, ale zapewniano mnie, ie  
taki to ;uż w kolebce wszystko robi z powa­
gą i dostojeństwem.

Ostateczni, każdy z nas od czasu do cza­
su włoży na siebie frak albo emoking i cy­
linder, a na lakierki wciągnie biah getry, 
Ale proszę tylko porównać,, jak my, zwykli 
śmiertelnicy, w tem wszyslkiem, pożul nią 
Boże, wyglądamy, a jak jmt, dyplomaci. Po­
wagą i dostoj.ńsiwo możno z nich łopatą 
zbierać.

Kto powie, ie  "dyplomaci choazą, mówią, 
jedzą, piją, śpią i t, d„ ten z pewnością ni­
gdy dyplomaty na oczy nie widział, Dy­
plomaci nie chodzą, lecz kroczą, nie mówią, 
lecz przemawiają lub enuncjują; me jedzą, 
lecz konsumują, nie piją, lecz orzeźwiają 
się, nie śpią, lecz spoczywają. Wszystkie 
Ich czynności ujęte są w pewne przepisy, 
noszące ogólną narwę protokołu dyploma­
tycznego, i musi je cechować powaga i do­
stojeństwo, które ant na chwilę ich nie o- 
puszczają. Ich życie to bezustanne cele­
browanier

Opowiadał mi kolega, ie  spotkał się t  
pewnym dyplomatą w dyskretnej ubtkucji,

—  No i  co? — zapytałem.
—  Żebyś ty widział, z jakiem dostojeń­

stwem on to robił! — odparł — nie moglerti 
wyjść 1 podziwu.

Te rozmyślania o dyplomatach nasunęły 
mt się na myśl z racji wypadku, jaki zda­
rzył sie w Cannes, gdzie na juchcie, na któ­
rym zebtani byli dyplomaci, wybuchł pożar. 
Dyplomaci skakali do wody t wpław dosta­
wali się do brzegu.

Z Robotniczej Międzynarodówki Sportowej
Wydział techt..czny Międzynaro­

dówki Sportowej obradujący na 
ostatniem posiedzeniu doszedł do 
przekonania, że jakkolwiek odpad­
nięcie Niemiec od współudziału w  
rozgrywkach międzynarodowych wy­
tworzyło poważną lukę, nie mniej we 
wszystkich pozostałych krajach mię­
dzynarodowe rozgrywki piłkarskie 
o mistrzostwo odbywają się regular­
nie. Frzynoszą one sportowi robotni­
czemu

wielkie korzyści propagandowe.
Najiepiei spisuje się strefa 
ZACHODNIO . EUROPEJSKA. 
Stan rozgrywek w  tej grupie przed­

stawia się następująco: 1) Belgja 4 gry 
8 punktów, 2) Holandjs 3 gry 2 
punie ty, 3) Francja 3 gry 2 punkty,
4) Szwajcarja 2 gry 0 punktów 

Rozegrane być mają jeszcze me­
cze: Szwajcaija —  Belgja, Belgja —  
Francja, Szwajcar ja  — Holandja,
Holandja —  Szwajcirja, Szwajcaria 
—  Francja i Francja — Holandja 

Finansowa strona rozegranych za­
wodów, przedtawia się naogół korzy­
stnie.

Grupa
PÓŁNOCNO ■ EUROPEJSKA

nie nadesłała wydziałowi technicz­
nemu sptawozadnia.

Natomiast pomyślnie przedstawia 
się praca strrfv 

skuD K O W Ó  - EUROPEJSKIEJ. 
Deficyt meczu Czechosłowacja —  

Polska w  Polsce, zaliczono Polsce na

Są chwile w życiu człowieka, kiedy Iradr.o 
zuchowat powagę, Nie wiem np., jak postę­
puje dyplomata, któremu wiatr zrywu cy­
linder z głowy. Prawdopodobnie nie uga­
nia elę za nim- jat każdy i  nae to czyni, bo 
W tdktej sytuacji powaga bierze w łeb, a do- 
stojeńetwo djabli biorą. Dyplomata praw­
dopodobnie lekceważąco macha ręką i tak­
sówką wraca do swoich apartamentów po 
drugi cylinder.

Tak samo trudno —  zdaje się —  r.acho-

M. GELER, 4)

FPO NT  WŁOSKI
(W SPO M N IF N IA  ROBOTNIKA Z W O JN Y  ŚW IATO W EJ).

W  drodze do oh opów
Wystarczyło słowo komendy; , Stać”! 

byśmy oprzytomnieli i zbudzili się ze 
słodkiego snu. Zakomenderowano odpo* 
czyn-ek. Jak na perski dywan, rzuciliś­
my się wnet na miękką, wysoką trawę, 
rosnąca w rowach po' obu bokach szosy. 
Ale trawa była mokra. Ułożyliśmy się 
więc na gościńcu, opierając ciężkie gło- 
wy o stosy kamieui.

Powoli zapadł znrerzch. Od strony 
gór powiał chłodny wiaderek, wki-dał 
się nam w rozpięte bluzy, suszył spoco­
ne koszule i techtał mile znużone ciało 
, Chciałoby się tak odpoczywać tu dłu­
go, zawtze, wiecznie, nie odchodzić wię­
cej stąd i tak wyciągać się rozkosznie i 
leżeć i leżećl... Gęsta zniżająca się mgła 
owijała nas szarym, miękki em całunem 
i zrobiło się naraz ciemno, Cncialem za­
palić papierosa, Pocieram zapałkę. Lek­
ki błysk ognia Nie zdążyłem jednak zbli 
żyć zapałki do ust, >ak przy^ciał zdy­
szany feldfeheb „Zgasi* do djabła! Nie 
wiesz, ie to blisko frontu. Zgasić!”

Rzeczywiście. Zapomniałem zupełnie, 
gdzie jesteśmy. Myślałem wciąż, że to 
nocne ćwiczeń'* i że wkrótce wróćmy 
do koszar.

Zdaleka dolałuje warkot motoru. W i­
docznie zbliżają się samochody. Już wy­
łaniają się z ciemności ich potężne kwa 
dratowe cielska. Przejeżdża obok nas 
jeden 3amochód, za nim drugi, trzeci, 
czwarty —I sunie ce  ła  kolumna samo­

chodów ciężarowych, naładowanych 
czemś — ohybu nie kriąikami. W  ciem­
nościach trudno rozeznać. Jaoą bez 
świateł.

—  Wsta-a-a-a-ać! — rozlega się prze 
ciągła, cicha komenda, która jeden po­
daje drugiemu.—Maszerować cii-i-cho! 
Nie ruzma-a-a-wia-aćl

Formują się czwórki. Butaljon rusza 
sie, kołysze, odchrząknął cioho, radzwo 
ntł głucho łopatkami o pochwy bagna- 
tów, gdzieś tam odpowada f.U uwiąza­
na menażko, nieśmiało wtrąca się pusz­
ka z maską gazową, ale wnet wszystko 
milkni, — i  bt taljon rusza naprzód, po­
suwając się ślimaczo po nieznanym go­
ścińcu,

Ciemno — choć oko wykol! Nie wi- 
dzę nawet pleców maszerującego prze- 
demną. Coraz to się potykamy, zbacza­
my z gościńca, uderzamy się nawzajem 
kolbami karabinów i łopatkami —  ale 
idziemy.

Czujemy, że gościniec się kończy. 
Skręcamy w lewo na jakąś ścieżkę. Ta 
ścieżka właśnie ma nas zaprowadzić do 
okopow Dotychczas szliśmy równą, b:- 
tą szosą, teraz będziemy się wsunąć cią 
gle w górę po wąziutkie) ścieżce, aż duj 
dziemy do celu Ale jak długo to po­
trwa7 Jak długo będziemy się tak poje- 
dyńczo, gęsiego wspinać po tej wąziut- 
k:ej, wijącej się serpentynie, nim doj­
dziemy do okopów?!

poczet składek do Międzynarodów­
ki Sportowej. Dv ie rozgrywki Cze­
chosłowacji z Ausłrją w  Czechosło­
wacji przyniosły sukces pod wzglę­
dem sportowym i fmansowym. Mecz 
Polska —  Austrja rozegrany w  W ie­
dniu doszedł z trudnością do skutku 
ze względów paszportowych. Z tych 
samych powodów nie doszedł do 
skutku mec7 Polska —  Czechosłowa­
cja w Czechosłowacji. Polacy nie 
otrzymał, paszportów. Naraziło to 
Czechów na straty finansowe, gdyż 
poczyniono tam wszystkie praygołor 
wania, a odmowa nastąpiła w  osta­
tniej chwil'

Ostan/emi rozgrywkami są: 26
shrpnia, 1932 Polska —  Austija w  
Warszawie;

27 sierpnia Czechosłowacja —  W ę ­
gry w Karlsbcdzie;

16 września, 1933 Polska —  W ę ­
gry w  Katowicach;

17 września rewanżowe spotkanie 
w Sosnowcu tprzyjacielskie);

28 października, b. r. Czechosło­
wacja —  Polska w  Cieplicach.

Jak z powyższego wynik e., Polska 
ma jeszcze w bieżącym roku roze­
grać kilka spotkań o mistrzostwo 
Europy Wprawdzie cyfiowo Polska 
nie uzyskała dotąd zbyt korzystnych 
rezultatów, ale pod względem pro­
pagandy polskiego sportu robotni­
czego zagranicą, spełniła ona całko­
wicie swoje zadanie Polska odgry­

wać powagę, kiedy pokład pali się pod sto­
pami, lub kiedy tlę w cylindrze, smokingu
i lakierkach skacze do wody.

Nie wam takie, czy takie wypaaki prze­
widziane są w proloktih dyplomatycznym l 
dlatego przypuszczam, ie  albo cala wiado­
mość o wypadku w Cannes jest zmytiona, 
albo też żaden dyplomata nie uszedł z ży­
ciem, >ecz wszyscy powainie i dostojnie epło­
nęli razem z jachtem.

U LTIM bS.

wa na terenie międzynarodowego 
sportu piłkarskiego poważną rolę.

* i  
*

Jak wiadomo w  Czechosłowacji 
sport piłkarski jest silnie rozwinię­
ty. Zawodowy związek piłkarski na­
leży do „Fify”, natomiast amatorski 
związek piłkarski, liczący 
ponad 8 tysięcy piłkarzy. 11 okrę­
gów i 230 klubów do „Fify“ nie nale­

ży i ma w  najbliższym czasie 
PRZYSTĄPIĆ DO ROBOTNICZEJ

m i ę d z y n a r o d ó w k i
SPORTOWEJ.

Niewątpliwie wzmocni to szeregi 
międzynarodowego piłkarstwa ro­
botniczego.

* *•

Wydział techniczny zwróci się do 
wszystkich krajów, by ugłosiły sę­
dziów piłkarskich do prowadzenia 
zawodów m.ędzynarodowych. Polska
w najbliższych dniach to uczyni.

• **
Postanowiono również przeprowa­

dzić
ŚCISŁY BCJKOT SPORTU

n ie m i e c k i e g o

ze względu na rabunkową akcję 
band hitlerowskich i niszczenie do­
bytku sportu robotniczego w Niem­
czech wartości ponrd iO miljonów 
marek niemieckich. Niezależnie od 
tego zaakceptowano 
ZWRÓCENIE SIF DO LIGI N A R O ­
DÓW Z ZAŻALFNIEM  N A  W Ł A ­
DZE GDAŃSKIE Z PO W O D U  NI­
SZCZENIA I TEFORYZO W ANIA  

KLUBÓW  SPORTOW YCH W  
GDAŃSKU, ZRZFSZONYOH W 
POLSKIM ZW IĄ ZK U  ROBOTNI­
CZYCH STOW ARZYSZEŃ SPOR  

T O W Y C H .
*

Międzynarodówka Soortowa czyr 
już obecnie przygotowania do Olim­
piady Robotniczej, która się odbę­
dzie w 1937 roku.

M. STa TTER
mm

Ale vr wojska pvtać nie wolno. Stul 
mordę i czokaj! — Tak nas ucz ano A 
zresztą niema kogo się pytać. Jeden dru 
giego me widzi w ciemnościach. Nasu­
wa się więc mocniej hełm stalowy na 
twarz, niastaw-a sie kołnierz płaszcza i 
w milczeniu wispinatn-y się w górę. Mo­
żemy polegać w zupełności na naszym 
przewodniku!

Wyszkolony „bergftthrer" nie zapro­
wadzi dę bynajmniej do domu, ani na­
wet z powrotem do wiosiki. Na czas Od­
stawi do okooów, na czas zamelduje w 
sz*abie: Proszę posłusznie, batabon ta­
ki a taki na miejscu!' .

Wspinamy się z trudem coraz wyżej i 
wyżej po wąziutk .-b krętych ścieżkach. 
Kto wie, jak wysoko już jesteśmy?!

— Ostrożnie! Uwaga! —  podajemy je­
den drugiemu komendę do tyłu; uwa­
żać!

Pod nami zleje, głęboka czarna ot­
chłań jakiegoś wąwozu Taki. wieść o- 
biega szereg;. Po jednej strome mamy 
skalistą, st-omą ścianę góry, o którą się 
opieramy cały czas. Posuwamv się o- 
strożnie krok za krokiem, pociera­
jąc się karabinem. Jeden nieuważny 
krok, najmniejsze poślizgnięcie, nie­
ostrożne poduszenie, —  a runaC można 
w bezderaiE przepaść pod nami.

Kto wie, jak długo wypadnie nam lak 
ifić? Jesteśmy zdani na łaskę i nieła skę 
śleoego losu Z wąwozu wieje pizenika- 
jący nawskros chłód, z góry zaczyna pa­
dać drobny deszcz, który wnet, w prze­
ciągu kilku zaledwie minut zamienia się 
w straszna ulewe. Lało jak z cebra, polo 
kam. calem-. Miało się wrażenie, że mo­
rza całe, n eprzebrane ilości rzek i 
9trug wylały się na nasze głowy, na na­
sze i tak już ledwo «ię wlokące cipła.

Coś -lie do ojj sania! Rozpętany żywio. 
wywarł na nas widocznie całą swą nie­
pohamowaną złość, wylał na nas wszy 
stką. jaka miał w zapar’e wodę, i to z 
taką siłą, że ledwośmy się mogli utrzy­
mać na mocno chwiejących się nogach 
Jak się później okazało, byliśmy wyso­
ko, hen w chmurach, i jednej ćhnmrzj 
zachruało się urwać i rozlać się nad na 
szemi głowami. Przemokliśmy do nitki 
nawskroś, woda wsiąkała w kości i ścię­
gna, wżerała się w żyły i nerwy, prze­
ciekała w serca i dusze.

Wszystko na nas przemokło do cna. A 
przystawać nie wolno. Dźwigamy się 
powoL, ociężale naprzód, poś1 zgując się 
co chwila

Nagle stajemy. Bez komendy i rożka 
zu — tak jakoś z wewnętrznego popę­
du. Co się stało7 Nikł nic mógł odpo­
wiedzieć Ale wszyscy już przystanęliś­
my z nieokreślone) przyczyny. Dolatuj* 
do nas zdaleka zbliżający się, coraz głoł 
nlefszy tętent kopyt końskich i pobrzę­
kiwanie na-.zyń blaszanych, Zamarliśmy 
w bezruchu, a tętent zbliża się coraz bat 
dziej. W  okamgnieniu zrozumieliśmy ca­
łe położenie. Z okopów wracały muły !' 
osły, naładowane kotłami Raz na dobę, 
v, nocy, przywoziły one jedzenie do oko 
pów, a nad ranem wracały w dolinę do 
wioską w której znajdowały sie kuchnia 
polowe. Zwierzęta juczne schód tiły zwy 
kle z gór inną, speq'alnie wyznaczoną 
ścieżką, aby nie zderzały się w ciemno­
ściach z żołnierzami, idącymi d& oko* 
pów. Górskie ścieżki były’ tak wąziut­
kie, że rozminąć sie nie można było w 
żadeń sposób. A tu — ciemno, jak w. 
grobie, a uiewa wzmaga się cort z bar* 
dziej.

(Dok nasi.).
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Ś. p aiamsław Ghuazrk, członek zarządu głów ­
nego ZZK  i prezes krakowskiego zarząou okrę­
gowego ZZK, ^marł w Krakowie w szpitalu Bo­
nifratrów w  dniu 21 sieijonia, w  53 toku życia. 
Z zawodu kierownik pociągu, syn proleiarjusza, 
oa wczesnej mloaosci przejęty ideałam i'socjali- 
stycznemi, jako kolejarz był członkiem Z\\ iązku 
zawodowego kolejarzy i został w r. 1921 wybrany 
prezesem zarządu okręgowego ZZK  w KraKowie, 
a w  .Ok puźniej członkiem zarządu głównego ZZK  
v  V, arszawie.

O l  tego czasu bez przei w y  dc chw ili zgonu 
piastował te mandaty.

Rozwazny i  umiarkowany, naiezaf ś. p. tow. 
ChudziI; do szczerze oddanych sprawie pracow­
niczej. Swoim taKtcm i nieograniczoną koleżeń- 
skośoią przyczynił się do harmonijnej pracy jaka 
istnieje w zarządzie okręgowym Z/K  w Krakowie.

Cierpiał fizyrznie od i925 roku, w  którym to 
czasie niorąc udział jako delegat w krajowym  
■kongi esie związków zawoaowych, ooradującym 
w  Warszawie, uległ jednostroiincmu paral żowi 
ciała; od tej pory cnromał, a życie jego wisiało 
na włosku.

Mimo taktegu stanu zdiowia zmarły nie prze- 
ivw a ł pracy społecznej, ale nadal jeździł po zgro­
madzeniach kolejarzy, na których z  pi ze jęciem 
przemawiał. Brał udział w  posiedzeniach zarządu 
głodnego ZZK  zawsze jako czynny i twórczy.

Dobry kolega i towarzysz przyw iązany całą du 
szą do orgamzacji.

Zaiząd giówny ZZK  stracił w  zmarłym do- 
św iadczonego ćzłonka, zarząd okręgowy zacnego 
prezesa, pracownicy kolejowi szczerze oddanego 
ich sprawie towarzysza walici o lepsze Jutro.

Cześć Jego Świetlanej pamięci 1
Pogrzeli odbędzie się z Kaplicy OO. Bonifratrów 

w czwai tek 24 sierpnia o godz. 15.30,

LISTY ZKRAJl
Jaworzno, 21 sierpnia.

KLĘSKA  JfW YO RO W SZCZYZNY 
W  JAW O R ZN IE

Dość iuż dawno założono w Jaworznie placów, 
kę bebesyńską, t. zw. „frakcję" i rzekomy „Zwią- 
zen górników i hutników", sekretarzem obu został 
Nowak, jeden z organizatorów znanego napadu na 
zgromadzenie CZG i PPS w  Jaworznie w roku 
1930 Jest lo były komunista z cementów., i w W y ­
sokiej, a następnie be-buś aż do Jaworowskiego.

YóWak wraz z niejakim Kluską i Maranem 
ściągali naiwnych ludzi i brali pieniądze na róż­
ne skargi i podania, które by ły  bezcelowe. Dużo 
dałoby się pisać o spraw kach tej trójcy, lecz szko­
da czasu i papieru Nareszcie i najlalwowicrnlej- 
si robotnicy poznali się na lem oszukiwaniu pro- 
lelarjatu i postanowili wrócić pod sztandar praw­
dziwego Socjalizmu i prawdziwej organizacji ro­
botniczej.

Powrót nar.ląpii na zebraniu CZG 20 bm. w Ja 
worznit w domu CZG. Na zebraniu tem refero­
wał o sprawie ostatniej obniżki zarobków w gór­
nictwie tow. sekr. CZ> Papuga, wykazując szko­
dliwość rozbicia klasy robotniczej- poczein zabie­
rało glos kilku robotników w sprawie narzuconej 
obniżki zarobków. Proponowana przez referenta 
rezolucja została jednogłośnie uchwalona.

Następnie przystąpiono* do omawiania spraw* 
organizacyjnych. Zabrało głos kilku robotników* 
2 ugrupowania Jaworowsk^go. piętnując jego 
działalność. Po  powtórnem przemówieniu tow. 
Papugi została uchwalona jednogłośnie następu­
jąca rezolucja:

„Robotnicy zebiani na publiczncm Zebraniu 
członkov CZG w Polsce i byłych członków „kla­
sowego Związku górników* i hutników Rzplitej 
Polskiej" w dniu 20 sierpnia 1933 w Libiążu, po 
wysłuchaniu referatu o obecnem jwlożeniu klasy 
robotniczej wogóle, a w  górnictwie w  szczegól­
ności, dotychczasowi bylfi członkowie „klasowego 
Związku górników i hutników w  Rzplitej Pol­
skiej" przyszli do przekonania, że wszelkie roz­
drobnienie klasy roojtn<czej na drobne związecz- 
ki jest dla ogółu robotniczego bardzo szkodliwe 
i utrudniające walkę obronną prowadzoną przez 
robotników, przeciw kapitalizmowi.

Wobec powyższego dotychczasowi członkowie 
„klasowego Związku górników i hutników Rze- 
czypuspolitcj Polskiej" od dnia dzisiejszego tj. od 
20 sierpnia. 1933 r. uchwalają wystąpić z doty lżą­
cego Związku i jednocześnie uchwalają przystą­
pić do CZG.

Zebrani potępiają jak najslanowczej uprawia­
ny przez niby to . ik s o w y  Zw iązek 2utjol i hutn_

Protektorat włoski nad Austrjij
Zm ieniły się role- historyczne: do r. 1866 Austro- 

W ęgry ciążyły nad W iocham i, natomiast w  w o j­
nie światowej W iechy zadały Austro W ęgrom 
ostatni cios. Znanem jest przecież twitrdzeuie 
Mussolimegc że W iochy z.a Kilkuwiekową niewolę 
zemściły się 1 dcznafy satysfakcji gdyż one po 
waliły państwo Habsburgów

Po wojnie, mała Austrja była ciągle pod butem 
zwycięskiego państwa. Mała, okrojona AusUja 
musiała przyjąć upokorzenie, że oficerowie wło­
scy rządzili w  je j stolicy i  że musiała odstąpić 
połuaniowy Tyrol, tę twierdzę „patrjO tyzm u  
czarno-zółtego. W łochy w całej pełni wykorzysta­
ły swe zwycięstwo —  mała Austrja z biegiem lat 
przeszła pod ich protektorat, obecnie zaś całko­
wicie zdała swe losy w ręce Mussoliricgo.

Znaną jest sprawa NACISKU W Y W IE R a NECO 
Z BERl,i NA N A  AUSTRJĘ, oby ją poddać poc 
but hitlerowski. Austrja broni się na wewnątrz i  
na zewnątrz, na wewnątrz zakazem partji hitle­
rowskiej, zamykaniem przywódców do więzienia, 
zukazem jej pism i t. d W szystkie zarządzenia 
wydaja skutek tylko na oko; powszechna opiuja 
mówi, źe hitleryzm  w Aastrji. zepennięty obecnie 
do podziemi w  ten czy inny sposób osiągnąłby 
swój cel, gdyby nie m iał przeciw sobie potężne i —  
mlmu wszystko —  part i socjalna demokratycznej.

Na zewnątrz rząd austrjacki odwołał się do 
Francji, Ang lji i W łoch, akurat partnerów paktu 
czterech, którego czwartymi partnerem są —  Ni<m- 
cy. Interwencja Anglji t Francji osobno, a W łoch 
osobno w  Berlinie pozostała Ijpz skutku, m imo że 
H IT LE R  COŚ PR Z YR ZE K Ł , ALE  N IE  M YŚLI 
DOTRZ\ MAć. Na tej interwencji akcja francusko- 
angielsko-wH-oska skończyła 6ię; ataki z Berlina i

to ze strony urzędowej -da w  dalszym ciągu V 'ia- 
domo przecież z  ostalnieh ogłoszeń, że centrala 
akcji hitlerowskiej przeciw Austrji .dz.e 1 iprzez 
PO SE LSTW O  N IE M IE C K IE  W  W IE D N IU , wia­
domo też, że w Niemczech —  tuż na granicy 
aastrjackiej —  tworzy się z uciekir-iei ów austrjac- 
kich „legjon austrjacki którego zadaniem jes4 
wpaść do Austrji i W ZN IE C IĆ  M O JN Ę  DOMO­
W A ; wiadomo, że dzień w dzień powtarzają się 
ataki radjowe na Austrję i to nawet ze strony 
Urzędowych osobistości.

Kanclerz austi jackł Dollfuss, któiy mimo takw- 
go niebezpieczeństwa nie ustaje W  V. r-LCE POD. 
JiZDOW EJ Z SOCJALISTAMI, dątząc. w tej 
chwili do finansowego zrujnowania Wiecmia jaku, 
najpotężniejszej fortecy socjalizmu ausPjackk- 
gc — ten „mąż sJtanu" w miniaturze ozuka ratun­
ku we Włoszech. śniadając jej władcy MomoH. 
niemu wizytę po wizycie, ostatnio w  Kiedom, 
gdzie odbył z  nim —  mówię. V  w i rasie Pr*e* 
'ażdzkl łódką — dwiugodiianą koniereocję Dyi. 
tator włoski nie ma obecnie imtereśr w oodanlu 
Austrji na pastwę ; aszyzmu niem ectaego, ober 
on —  star tc plan — w jakiś sposób POI lACZYĆ 
a U S T rJ Ę  Z WĘGRaaCi oDV uzyskać w  Emropłe 
środkowej taran przeciw Maiej Emencie i równo 
wagę przeciw wpływom francuskim.

Jak będzie rezul*tał tych usiłowań wobec i » -  
mrczywości Berlina, wudno dziś przewiaziw}. 
Peanem natomiast jest, że Austrja poc' obecnym 
ewyTn rządem sra,e się coraz bardziej zawisłą 
od Włoch — całkiem zioszhy ziu&omiałe następ­
stwo Ławlsłośoi słabego faszyzmu nekm,wehrQWk. 
skiego od daleko s Mniejszego wiiosklego 

— o o o  —

Hitlerowskie warjacje
H IT LE R  CHCE A N E K TO W A Ć  PÓ ŁNO CNA 

SZW ECJĘ
Jak wiadomo, od kilku lat hitlerowcy niemiec­

cy pracowali gorliw ie, a bezskutecznie, nad stwo­
rzeniem ruchu hitlerowskiego w  prawdziwie nor- 
dyjskich, tj. skandynawskich krajach. P rzy  po- 
m icy  poważnych sunsydjów pi^niężnycR zorgani­
zowano w  Szwecji słabiutką uuganizucyjkę hitle­
rowską. na której czele jako „wódz , Kandydat 
na „szweckiego Hitlera" stanął pewien wetery­
narz ze Stokholmu, nazwiskiem Furugard. Ten to 
p. Furugard odbył w ostatnich dniach pielgrzym ­
kę do najnowszej faszystowskiej Mekki, Berlina 
—  i po powrocie do Stoknoimu ogłosił, ze sklaJa 
godność „wodza", albowiem... w* Berlinie oświad­
czono mu, że dalsze aubsydja może uzyskać tylko, 
jeśli zobowiąże się, że, gdy* zostanie dyktatorem 
Szwecji, odstąpi Niemcom północne prowincje 
Szwecji na cele kolonizacyjne.

Na ten warunek nie mógł się zgedzić, jeżeli nie 
przez pa trjoty zm —  i takby nigdy nie został dy­
ktatorem Szwecji —  to ze strachu by iaka „umo­
w a" nie doszła ao wiadomości policji szweckiej, 
bo byłby z lego bardzo paskudny proces o plano­
waną zdradę stanu.

Wobec tego dalszych subsydjów odmówiono, a 
ponieważ bez niemieckich pieniędzy „ruch hitle­
rowski" w* Szwecji istnieć nie może, więc p. Fu- 
rugard zrzeka się beznadziejnych aspuacyj dyKia-

torskich i wraca do Rurowania ratokiholmekteb ą. 
zorków i Mruczusiów, a cała „ainceka partjt hi tle 
rowska" pójdzie w jegc ślady, o Ile nie znajdzie 
się inny „wóclz", który 2a ryzyku je procea o zdra­
dę stanu i za realne marki niemieckie odstąp5 
Niemcom północną Szwecję z terminem, „wpro. 
wadzenia w posiadanie ‘ na fiw. Nigdy.

Charakterystyczny jeflt fakŁ, że owe chęcf anek- 
syjne wyrażał wobec Furugaida właśnie uoermg, 
kióry uchodzi za specjalnego no-zyjac.jla Szwecji. 
Przyjazn hitierov ska wyraża się vriaoczaie tak 
samo, jak u pewnego, zupełnie autentycznego, ge­
nerała z wojny światowej, krory* swoje wrażenia 
z wizyty w V1 'arszawie Ptretoił w następujących 
słowach: „Es ist aber ein® srhone SUidtl Das: ir.usr 
ser wir behalten!" (A ltż  to śliczne miastoI Musi- 
my je  zatrzymać).

CHRYSTUS.. ZNACJO.NAJ IZ O W A N Y

Minister propagandy Rzeszy dr. Góbtbeb. zezwo­
lił na odbywanie słynnych przedstawień pasyj­
nych w Oberantmergau, — jednakie pod tym w*» 
irunkiem, że rolę Chrystusa maże grać tyrko blon­
dyn 2 lU.bieskiemi oczyma. Również apoato.owie, 
otaczający Chrystusa, muszę przedfltewdać typ 
czysto ge mański, Sza.y Gh. yslusa mają być we­
dług rozporządzenia dr. GóbbeJsd priyozoo-blona 
odznakami nitterowibkieml JeajTnle Judasz ma 
być typem wybitnie sem-ckim.

Rzplitej" wobec rubolnikuw deinagugję i  ostrzega­
ją  wszystkich robotników przed wszelkimi agiLa- 
torami, którzy agitacją swoją wyrządzają szaodf 
całej klasie robotniczej, a górnikom w szczegól­
ności.

Zebrani wyrażają uznanie dla kierowniczych 
ciał CZG za sumienne i stanowcze bronienie 
spraw robomuzych. Zebrani wzywają wszystkich 
robotników do opuszczania szeregów* zgubnych 
organizacji i do wstępowania w sizoregi CZG i
PPS ."

Po odgłosowariiu powyższej rezplucji członko­
w ie ze „zw iązku* i „frakcji* poócszli do funk- 
cjonarjuszow CZG. oddając legitymacje z tych or- 
ga.nizae\ j, jako dowody przystąpienia do CZG.

Krok ten jaworznickich robotników napewno 
pochwalą rozumni robotnicy w  całej Polsce i za­
granicą. P. S.

—  o o o —

Żywiec, 2) sierpnia.

PR ZE N IE S IO N Y „D L A  DOBRA S ZK O ŁY "

Miasteczko Milówka naszego powiatu byk) o- 
stiainio widowm a niewidzianego pożegnania, ja ­
kie wszystkie sfery społeczeństwa urządziły dla 
przeniesionego z M ilówki do zapadłej dziury w 
Kieleckie kierownika szkoły, Feliksa Koczira , po 
trzydziestu latach nie tylko pobytu w tem m ia­
steczku. wybitnemu działacza, stionuictwa ludowe­

go, ale i niepowszedniego pracownika społeczne­
go Zoslal przeniesiony „dla dobra.-, szkoi, “ !

Koczur w  powiecie żywieckim zaczą* ze Sl. 
Szczepańskim i  tow. Packanem robotę jako młóć 
dy nauczyciel szkoły w  Milówce, był duszę- wszel­
kich pocz_, nań politycznych 1 narodov*ych w  o- 
kięgu^ i piastował przeróżni godności obywatel, 
skie. Zasiadał w  radzie gminnej, bu rzuu tiw tftł- 
piastuwał goaność radcy pow*iatu, posłował <łov 
Sejmu warszawskiego.*Tow. Szkoły Ludowej od­
dany był i  Kółkom rolniczym, a przed dwudziesta 
laty ze Szczepańskim i Łopatką werbowa1 go rli­
w ie do żywieckiego „S trze lca ", N ie było roboty o- 
bvwaielskiej, przy której brakłoby go choć na 
chwilę.

W  dzisiejszych czasach... przypomniano sobie 
o  Koczurze i kiedy zapragnął emerytury, przenie­
siono go dla dobia szkoły z nalycńmiastowem ob­
jęciem takiejże. gdzie świat deskum, zaoity Mu­
siał pójść...

Na pożegnanie prawego człowieka i działacza 
zbiegła się cala okolica na m ilow iecki dworzec 
kolei. Delegacje, deputacje, sztandary, muzyka i 
chyba wóz kwiecia, jakim  go obsypano. Szlochy 
dziatwy szkolnej, pożegnania i uściski, uealowa. 
nia, okrzyki na “ ześć odjeżdżającego, kłębiły sie 
w jakiś niesamowity' obraz bólu i uniesienia, u- 
znania i żalu —  a dawało to obraz, na co sobie 
uczciwy* pracownik .społeczny zasłuzyć moze. Gdy

«



6 Nr. 191, Środa 23 sierpnia 1933 r.

pociąg ruszył islny szal opanował zebianych, bo 
po wielu ludziach, jakicn traci powiat od czasu 
do czasu brakło ostatecznie i Korzura.

Niech szacunek, jak i m-ial w powiecie żyw iec­
kim, dosięga go po wszystkie czasy. N ietylko po­
zostanie w  pamięci miJowian. ale i  całego powia­
tu. pozostanie w  pamięci całego nauczycielstwa 
!udov>ego, którego był kierownikiem  i orędowni­
kiem, zostanie w  pamięci wszystkich ludzi, jacy 
z  nim na ciężkim ugorze pracy społecznej praco­
wali. Spotka zapewne koczura szacunek i na no­
w ej placówce, z której będziemy się starali ścią­
gnąć go dla doora m eiylko jeanej szkoły, ale ca­
łego pow iaiu żywieckiego, choćby nawet jako 
czcigodnego i kochanego emeryta. S.

I krato i ze świMa
A R E S Z T O W A N IE  BOJOW CÓW  U kR A IŃ SK  

W  P O W IE C IE  N A D W O R N I ASSK1 Al. Na szosie 
m iędzy Pniowem  a Pasieczną, w  powiecie Na­
dworna aresztowano dwunastu osobników z ple­
cakami w  strojach tury stycznych. Okazało się, że 
są to członkowie Ukraińskiej Organizacji Nacjo­
nalistycznej. Podczas rew iz ji znaleziono w  pleca­
kach zatrzymanych 9 rewolwerów, granaty ręcz­
ne, 150 naboi rewolwerówych, kwas siarczany, 
benzynę, watę, kompas, sztylety itd. —  znalezio­
no nawet zapasowe sprężyny do iglic. Aresztowa­
l i  rekrutują się z mieszkańców' różnych okolic, 
jak: Lwowa, Stanisławowa, Di oh o by cza. Prawdo­
podobnie grupa aresztowanych, której komendan­
tem był Juikc Onyszkiewicz, urzędnik Tow arzy­
stwa ubezpieczeniowego „Dnister" we Lw ow ie, — 
m iała na celu dokonanie sabotażu. Dochodzenia 
prowadzi prokuratura w  Stanisławowie. -— V.’ gmi 
nie Jatwjęgi, powiat Bóbika, zniszczono szyld na 
szkole z godłem i napisem polskim, tamże znisz­
czyli godła na tabliczkach sklepu tyton iow egi i 
naczelnika gm iny. W  czasie .rew izji u Prydopnka 
K lym a w  Łuczycach, powiat Sokal, zakwesljono. 
wano większą ilość literatury UON aresztowano 
pud zarzutem kolportażu AA Jod. Korola, Ifrycio 
Orczuma, K lym a Prydopoka, Kruka Teckę z Szar- 
paniec i Krawca Kornylę z Kopytowa.

N IE  B Y LO  K A T A S T R O F  A V, T A  IP  ACII. Po 
zawiadomieniu P. T . T. w Zakopanem o wypad­
ku ^aki wydarzył się w piątek po południu na 
północnej ścianie Giewontu, na miejsce wypadku 
wyruszyła ekspedycja ochotniczego pogotowia ra- 
tankowego, która —  prowadzona przez naocznych 
świadków wypadku —  w godzinach wieczornych 
dotarła do celu. Na miejscu okazało się, że tury­
sta szczęśliwym zbiegiem  okoliczności, osuwając 
się po siromej ścianie, poza zewnęlrznemi potłu­
czeniami, nie odniósł żadnych poważniejszych 
obnażeń Turystą tym okazał się 20 letni CzO-sław 
Nurkowski, student z Piotrkowa. P rzy  pomocy 
lin wydobyto go ze szczeliny, skąd o własnych 
siłac-h nie mógł się wydostać, poczem w towarzy­
stw ie członków ekspedycji zeszedł on do Doliny 
Strążyskiej, a stamtąd pumą nocą powrócił 
zd ro a y  do Zakopanego.

M EZAA Y M A  AFEtRA PR Z E M Y T N IC ZA : KR A- 
D / IO N E  \v N IEM CZECH FU TR A  SPRZED A- 
W AiNO AA7 ZAG ŁĘBIU . Policja w Zagłębiu dą- 
browskiem wpadła na trop olbrzym iej ifery prze 
m ytniczej, która udało się wykryć, a duże równo­
legle działające bandy przemytników aresztować. 
Bandy te, liczące kilkudziesięciu członków, od 
dłuższego czasu prowadziły swoją działalność, 
przyczem ich główną bazą operacyjną by łyr Bę­
dzin i Sosucw iec. Przem ytn icy świetnie zorgani­
zowani i m ający stosunki i spólników po obydwu 
stronach granicy polsko-niemicekiej, sprowadzali 
z  Niemiec mewiarogodne wprost ilości drogocen­
nych nder, którem, zalewali Zagłębie. Srebrne 
listy, bobry, skunksy, sobole i gronostaje, w któ­
rych paradowały' panie na ulicach, w lw iej 
części p izm iycone były z Niemiec, oczywiście bez 
wieco.y właścicieli. Przed likw idacją band władze 
polskie odkryły' nowe szczegóły, Stwierdzono, że 
na usługach band stało kilku zdolnych włamy- 
waczy niemieckich którzy na terenie Nie-miec do­
konywali włamań i kradzieży futer. Łup swój 
sprzedawali przemytnikom, którzy nabvlv w ten 
sposób towar w yw ozili przez zieloną granicę do 
l uiski. Przez całą noc i niedzielę odbyw ały się re­
w iz je  i aresztowania w całcm Zagłębiu, w  ,ezul- 
tacie czeg > 1 i >sób zatrzymano w areszcie. Na 
.czek band stali w Sosnowcu Szmul Sztajmwas 
oraz jago synowa Estera, a w Będzinie krawiec 
Aloszck Grynbrant, syn jego Hersz. oraz Rajsla 
Srebrna. VA mieszkanm aresztowanych znaleziono 
mase Drzemyconych futer, wartości kilkuset ty­
sięcy zł., które iległy konfiskacie. Dalsze areszto 
w .n :a i rew iz je  trwają.

K A T A G IR O łA  L O T N IC Z E  W  niedzielę w y ­
darzyły się w Grudziądzu dwa poważne wypadki 
■otmeze. W ojskow y płatowiec szkolny "Skutek

Umowa zbiorowa w
AYczoraj podpisana została we Lwow.ie umowa 

zbiorowa w przemyśle naftowym. Um owa jest 
idemyczna z umową zawartą w  roku ubiegłym

uszkodzenia sterów spadł z  dość znacznej wyso­
kości na lotnisko i uległ rozbiciu P ilo t odniusl 
obrażenia śmiertelne, w sianie beznadziejnym od­
wieziono go do szpitala. Obserwaloi uratował się, 
w/skocz^ wszy w  ostatniej chw ili z aparatu. Inny 
samolot szkolny podczas lądowania w yw rócił się. 
Śmigło jest strzaskane, pilot w i szed1 z  wypadku 
bez szwanku.

6-L E T N I C H ŁO PC ZYK  Z A S T R Z E L IŁ  5-LET- 
N IFG O . W  leśniczówce Goby w gm inie trockiej 
zginął tragicznie 5-lelni synek mecenasosiwa Jod­
ków z W ilna. AV leśniczówce prócz bawiących tam 
na letnisku państwa Jodków przebywał również 
bratanek leśniczego 6-let.ni Zbyszek, syn naczel­
nika urzędu śledczego w' Nowogrooku p. Olendz- 
kiego. Chłopcy, korzystając z nieuwagi starszych, 
wyciągnęli dubeltówkę i poczęli nią manipulo­
wać. Gdy broń znalazła się w ręku Olendzkiegc, 
padt strzar, który ugodził Jodkę w  brzuch. Do 
rannego spiowadzono natychmiast z W iln a  po­
gotowie w  celu przewiezienia gc do szpitala. N ie 
udało się go jednak, uratować i chłopak zmarł.

A R E S Z T O W A N IE  F A Ł S Z E R Z Y  P A S Z P O R . 
TÓAA7 ZAGRANICZNA'CH . Po lic ja  warszawska 
w padła na ślad bandy fałszerzy paszportów za­
granicznych kióizy nielegalnie przemycali em i­
grantów z Polski, Po szeregu rew izy j w  Warsza- 
v  ie i na pi owiej i aresztowano w  ostatnich dniach 
18 osób. Ślady ałery prowadzą na teren Gdańska, 
na którego tery tor jum  odbywało się przemycanie 
osób, kiore nie m ogły uzyskać paszportów zagra­
nicznych, gdyż by ły  poszukiwane przez sądy lub 
też znajdowały się w wieku poborowym

lE lC 6 ia*lY
URZĘDOW A S TA N  BEZROBOCIA

Wi&nsBHwm, 22 sierpnia (teł. wh). W edle danych 
PU PP  na dniu 19 bm. liczono zarejestrowanych 
bezrobotnych 2G6 110, o 1931 nmicj niż w tygo­
dniu poprzednim. Na slasku liczba bezrobotnych 
wynosiła 76.61(5, tj. o 121 więcej.

B E Z P Ł A T N E  S IŁ Y  N A U C ZYC IE LS K IE
AA arszawa, 22 sierpnia (teł. w l.). Poszczególne 

kuro orja przyjm ują bezpłatnych praktykantów 
do zawodu nauczycielskiego. W  br. liczb? bez­
płatnych praktykantów w szkołach powszechnych 
nie przekroczy 500, ponieważ, ministerstwo oświa­
ty zaleciło przyjm owanie tylko takiej ilości prak­
tykantów, która, mogłaby w roku przyszłym  li­
czyć na otrzymanie etatu.

D O ŻYN K I
AA arszawa, 22 sierpnia (tel w l.). „Iskra" dono­

si, że o września odbędą się w rezydencji prezy­
denta Rzplitej w  Spalę dożynki, na których będą 
reprezentowane wszystkie ziem ie polskie. Uczesl- 
n b y  otrzym ają 80% zniżki na kolejach. Złożą oni 
hołd p. prezydentowi i jego małżonce.

ULG O AA E PA S ZPO R 1Y  DO AUSTRJJ
AA arszawa, 22 sierpnia (le i. wił.). Na podńaw ;e 

porozumienia z rządem auslrjackim rząd polski 
wydal na Wyjazd turystyczny do A u strjf Ó000 pa-' 
szportó . za oplata sO zl. Jednocześnie wydano o- 
kólnik dotyczący sposobu otrzymywania takiego 
paszportu, AA ycieczki do Austr ji organizuja O r­
bis, Cook, F rankopol, krakowski Związek lury- 
stt czny i Lot.

TRAG ED JA R O D ZIN N A : DAVA TRUPA
AA aiszawa, 22 sierpnia (tel. w ł.). AA Grodzisku 

wybuchła m iędzy właścicielem kaw iarni M ieczy­
sławem Żuków,>k m a jego żoną Anną sprzeczko, 
w  czasie której Żukowski postrzelił żonę w  głowę 
tak, 7P w ciężkim stanie przew ieziono ją do szpi 
tak Żukowski, kiory został aresztowany, um aił 
nagle w celi prawdopodobnie na udar serca

D O LAR  S ILN IE JS ZY
AA arszawa, 22 sierpnia (tel. w ł.). AV obrotach 

p n  walnych jdacono dziś za doiara 6‘53 zł. Bank 
Polski płacił 6‘ 48 zł.

I  Midyrn, 22 sierpnia. P o  ostałmem osłabien:u 
byl dziś kurs dolara nieco silniejszy. AV godzi­
nach południowych notowano dolara 4 49 i pół w 
stosunku do funta. I anta angielskiego notowano 
w  Zurychu 17T0, w  Paryżu BF32. w Amsterda­
m ie 818 i ból.

O BŁA AA Y
ńerłin, 22 sierpnia. Policja polityczna wpadła 

w Diiesselaorfie na irop nowej organizacji komu­
nistycznej,, aresztując 94 osoby podejrzane o przy­
należność do tej organizacji. AV Koesfcld w West

przemyśle n&ttowym
po strajku: warunki pracy i płacy pozostały nie­
zmienione. Umowa obowiązuje do 31 sierpnia 
1934 r.

fa lji dokonała policja obławy, aresztując 30 ko­
munistów.

ŚM IERTELNA ' REKORD 
Berlin, 22 sierpnia. P ływaczka riennecka 19- 

letnia Ruth L itzig , która celem pobicia rekordu 
pływackiego zamierzała na jeziorze pod Lssen 
pozostać w  wodzie 100 godzin, została wczoraj 
po 79 godzinach wydobyła z wody w stanie tak 
ciężkim, że musiano ją  przewieźć do szpKała. Po 
wydobyciu z woay pływaczka natychmiast stra­
ciła przytomność i m imo zabiegów lekarskich, 
zmarła dziś popołudniu.

O PO Z YS K A N IE  W ŁO C H  
PR ZE C l\v H llL E R O A Y I

Londyn, 22 sierpnia. .D a ily  Teltgraph" donosi 
z kół debrze poinformow anych, że rząd brytyjski, 
podobnie jak rząd francuski, z zainteresowaniem 
śledzi rozwoj stosunrów austrjacko-niemieckich i 
jest dobrze in form owany o  rozmiarach i form ie 
uprawianej w  dalszym ciągu propagandy hitle­
rowskiej w Austrji za pośrednictwem radjostacyj' 
niemieckich. Rząd angielski wstrzymuje się je d ­
nakże narazie od ponownej interwencji w Berli­
nie, ponieważ czeka na oficjalne sprawozdanie z 
wyniku ostatniej rozm ow y Mussoliniego z kancle­
rzem Dollfusoem.

Londyn, 22 sierpnia. „D a ily  Heraid donosi o 
wyjc/dzie dawnego angielskiego ministra spraw 
zagranicznych sir Austena Chamberlaina do F.zy- 
mu i zaznacza że podroż ta ma cl.araK.ter spe­
cjalnej m is ji rządu angielskiego. Zdaniem azien- 
nika Chamberlainowi powierzona zosiała poufna 
misja zm ierzająca do wyjaśnienia stanowiska 
Mussoliniego wobec H itlera i pozyskania W łoch 
dla polityki francusko-angielsKiej wobec Niemiec 
hitlerowskich.

G RO ŹNY STR AJK  T P A  NSPORTOAA'Y 
W E  FR AN CJI 

Paryż, 22 sierpnia. W e  Francji północnej w y­
buchł wczoraj strajk robotników żeglugi rzecznej, 
który przybiera groźne rozm ary Na rzekach i 
kanałach ustala praw ie wszelka komunikacja. Na 
Sekv, anie poniżej Paryża strajkujący robotnicy 
p.zeciągnęli w poprzek rzeki prom y celem zaba­
rykadowania przejazdu. Wśróc! strajkujących pa­
nuje w.elkie podniecenie.

O F IA R Y  „P A C Y F IK A C J I"  M AR O R K A  
Paryż, 22 sierpnia. Orgar komunistów francu­

skich „H um anile" twierdzi, że akcja pacyfikacyj- 
na wojsk francuskich przeciw rebeljantoin w Ma­
rok ku przyniosła Francji w ielkie straty Zdaniem 
oziennika komunistycznego od Lipca poległo tam 
2--3 tysięcy żołnierzy francuskich — Straty po­
wstańców obhcza dziennik na 3 do 4 tysięcysza- 
bnychi.

MORDOM ANTE A S l  RYJCZAKóAA7 
Irondyn, 22 sierpnia. AYydaiony z Iraku patrjar- 

chu. chrześcijan asyryjskich Mar-Szimum przybył 
wczoraj do Nicosji na Cyprze. Ośw iadczy’ oii. że 
sytuacja chrześcijan w Iraku jest rozpaczliwa. —  
W ojska irackie i Kurdowie masakrują ludność 
asyryjską bez pardonu, nie szczędząc dzieci ani 
kobiet. Wcdie jego oceny zamordowanych zostało 
ootad około 800 chrześcijan asyryjskich. Patrja-r- 
cha oświadczył, że odpowiedzialność za masakrę 
ludności asyryjsk iej ponosi wyłącznie rząd irack_ 
i domaga sie wniesienia tej sprawy dc L ig i Na­
rodowi

O LB R ZYM IA  K A T A S T R O F A  KOLEJOAAA 
AA CH INACH  

Londyn, 22 sierpnia. Z Szanghaju donoszą, że 
pod Nan-czang w prow incji Kiangsi w ykoleił się 
po. iąg wojskowy i spadł z  wysokiego nas- pu do 
rzeki. Podczas katastrofy zostało 60 aspirantów 
oficerskich zabitych i 200 rannych. Przyczyna ka­
tastrofy nic została jeszcze ustalona. —  Ponieważ 
transport len przeznaczony był dc walki z czer­
woną arm ją chińską, istnieje” podejrzenie, że ka­
tastrofę spowodowali komuniści. N ie jest jednak­
że wykluczone, że katastrofa nastąpiła wskutek 
fałszywego nastawienia zwrotnic. W edle dalszych 
doniesień pooczas katastrofy poniosło śmierć 200 
osób.

ZA K O Ń C ZE N IE  STRAJKU  N A  KU B IE  
N ow y Jora, 22 sierpnia. Strajk robotników por- 

t)w ych  w Hawanie został dziś ostatecznie z likw i­
dowany. Robotn:cy podjęli dziś normalną pracę.

A A YD A LE M E  CUDZOZIEMCÓAA7 
Z A R G E N T Y N Y  

Buenos Aires, 22 sierpnia. Do parlamentu ar­
gentyńskiego wpłynął projekt ustawy pr zew idu- 
jący wydalenie z kraju wszystkich niepożądanych 
cudzoziemców.
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C EN N IK  JE S IE N N Y
P i e r w s z e j  W i e d e ń s k i e j

Chemiczne! Pralni  
fe F a rb ia rn i

Lwów, ul. Lelewela 5 b, tel. TO £8 
F i l j a :  ulica Czackjego 1 .

Chemiczne czyszczenie ubrania męskiego zł. 4’— 
Farbowanie ubrania męskiego tub płaszcza

damsk ego . . . . . . . .  zł. 6' —
Chemiczne czyszczenie płaszcza męsniego

lub d a m sk ie g o ...................................... zł. 4'—
Chemiczne czyszczenie kostjurna damskiego zł. 3 60 
Chemiczne czyszczenie sukidDki od . . zł. 2*— 

„ ,  sweteru od . . zł. P —
„ „ Dłaszczazlmowego zł. 5‘—

„ .pódniczki . . zł. 1‘50 
Specjalność: Czyszczenie kilimów, ohodników i firanok. 
Bluzk. j e d w a b n e ...................................... zł. 1 —

10 p r o c a n l  opus t u .
Odbiór i dostawo bezpłatnie.

e W  Z le c e n ia  na p ro w in c ji u sk u te czn ia m y n a tyc h m ia st,

Tow. JacKO Ostapczuk
Z O KAZJI 60-LECIA URODZIN

Dnia 6 sierpnia br. tow. Jacko Osiapczuk, j^den 
l  najwybitniejszych socjalistycznych dzialaczów 
ukraińskiej parlji socjalno-demakralycznei, ob­
chodził 60 rocznicę swoich urodzin.

Tow . Jacko Ostapczuk —  to niezwykła i nie­
codzienna postać w ruchu polityczna m, a w szcze­
gólności robotniczym, Galicji wschodniej. Droga, 
którą szedł on przez cały czas swego młodzień­
czego i dojrzałego wieku —  to pasmo trudów i 
poświęceń dla ludu piacującego wsi i miast.

W yszedłszy z pod strzechy wieśniaczej (uro­
dził się w  Łubiankach, powiatu zbaraskiego), po­
znał tow Ostapczuk życie i niedolę ludu ukraiń­
skiego na wsi u sami go je j źródła. Z natury idea­
lista, poświęcił się całkowicie idei wyzwolenia 
luclu pracującego z niewoli i ucisku. Będąc ucz­
niem gimnazjam ,m, m iody Ostapi zuk już prze­
jął się ideą socjtńzmu, brał czynny udział w ko­
łach młodzieży socjalistycznej —  „wsypał się", co 
spuwodowiilo proces i w konsekwencji wyklucze­
nie go z gimnazjum tarnopolskiego Przyjechaw ­
szy do Lwowa celem dokończenia gimnazjum, 
młody Ostapczuk, niepomny na nauczkę tarnopol­
ską oddaje się dalszemu studjowaniu socjalizmu,

z  zarazerr. szerzy propagandę socjalistyczną w ko­
łach swoich kolegów szkolnych. Prócz tego uczę­
szcza pokryjcmu na zebrania robotnicze, jeździ po 
wsiach z odczytami i zakłada czytelnie oraz kółka 
socjalistyczne.

Ta praca jegc nie uszła uwadze policji i władz 
szkolnych. W  konsekwencji zostaje on wykluczo­
ny nietylko z gimnazjum lwowskiego,'•ale ze 
v, sz\ stkich szkół ówczesnej monarchji austrjac- 
kiej.

Osiapczuk nie przejmuje się tem zbytnio. W ra ­
ca z powrotem na wieś, oddaje się samokszlałce- 
n.u i —  szerokiej propagandzie socjalistycznej po­
śród włościańslwa ukraińskiego. Niema jednej 
wsi zbaraskiego, tarnopolskiego i sąsiednich po­
wiatów, w której nie byłoby Oslapczuka i w któ­
rej nie założyłby czytelni „P rośw ily ", a w r;iej 
kółka socjalistycznego. W  tej pracy wiele poma­
gał mu m. in. niezapomniany typ „chłopa-lilozo- 
fa“ , tow. Andrucb Szmigielski, późniejszy p ierw­
szy i jedyny poaeł*socjalistj'czny do sejmu lwow- 
skiegc Szmigielski zmarł na Ukrairie w czasie 
wojny polsko-ukraińskiej.

W  niedługim czasie zdobył sobie tow. Ostaja- 
czuk niezwykłą popularność nietylko we wspo­
mnianych pow iatach, ale w  całej Galicji wschod­
niej, rozszerzając swoją działalność, jeżdżąc i re 
ferując na wiecach i zebraniach.

Jednym z rezultatów działalności Ostapczuka 
i towaizyszów —  lo pamiętny w ielki slrajk roi-, 
ny w roku 1902, który płomieniami swemi ogar­
nął caią GanCję wschodnią Ostapczuk był duszą 
strajku i jednym z jego kierowniaow. Oczywiście, 
że przeciw niemu zwróciło się ostize ówczesnej 
w ładzy, z c. k .  namiestnikiem Potockim na czele.

Olbrzymi ten strajk rolniczy, w którym wzięło 
udział kilkadziesiąt tysięry robotników rolnych, 
pracujących „na pańskiem", —  pierwszy tego ro­
dzaju nietylko w Galicji, ale i w ówczesnej Au- 
strji, —  odbił się echem szerokiem i silnem w 
całej austro-węgiersKiej monarchji Strajk ów, 
któremu należałoby poświęcić więcej miejsca — i 
co zaj>ewne uczyni tow. E. Haecker w  swej zna­
komitej „H istorji socjalizmu w  Galicji", —  za­
kończył się walnem zwycięstwem robotników rol­
nych, aczkolwiek nie obeszło się bez wielkich 
krwawych ofiar. Gd kul żołnierzy madziarskich 
psdlo nowiem wiele osób. Tysiące włościan sta­
nęło przed kratkami sądowemi; odbyło się kilka­
set procesów, a liczba oskarżonych „o zaburzenie 
porządku" —  jak donosiła prasa ówczesna — do­
chodziła do 4000. Procesy te przy mosly kilkaset 
lat więzienia włościanom ukraińskim, uczestn5 
kom strajku. Sądy ówczesne, stojące na usmgach

władz ausłrjackićh i szlachty, „sumiennie" speł­
niły swój obowiązek!

Tow. Jacko Ostapczuk jest jednym z zało­
życieli ukraińskiej parlj, sccjalno-demokr a tycz­
nej w Galicji , długoletnim członkiem jej Komi­
t e t  Wykonawczego. Z ramienia partji dzierżył 
on od joku 1907 mandat poselski dc parlamentu 
ausnjackiego, zostając wybrany olbrzym ią więk­
szością głosów z okręgu „Czerwonej Zbarażczyz- 
ny", na przekór namiestnikowi i szlachcie gali­
cyjskiej.

Będąc członkiem klubu socjalistycznego w par­
lamencie, do którego należeli posłowie socjalisty­
czni wszystkich narodowości byłej Auslrji, bronił 
011 niestrudzenie interesów robotniczych i włoś­
ciańskich, a w pieiwszym  rzędzie proletarjalu u- 
kraińskiego, z którego wyszedł; któremu poświe­
cił cale swe życie i został mu na zawsze wiernym.

Z perskimi socjalistami tow. Ostapczuk praco­
wał w kontakcie i bardzo intensywnie. Razem z 
tow. Ignacym Daszyńskim i  innymi przemawiał 
na wspólnych zgromadzeniach, brał udział we 
wspólnych konferencjach i naradach, a w ogól­
nych sprawach krajowy ch działano w  porozumie­
niu Przedwojenny lwowski oigan socjaMstyczny 
„Glos Robotniczy" n ra l Lardzo wiele do zawdzię­
czenia tow. Ostap^zukowi i to ze strony nietylko 
moralnej, ale i  malerjałnej.

N'a dwa lala przed wojną światową stosunki 
zniewoliły Iow. J. Ostapczuka do przeniesienia się 
na Ukrainę zokarpneką, będącą wówczas pod pa 
nowaniem magnatów- mad jarskich. Tu oddał się 
on pracy na roli, nie przestając jednak propagu. 
wania idei socjalistycznej, która na terenie tym 
była nowością i co za tem idzie, była prześiado- 
wana.

K iedy po wojnie Zakarpacie zostało wcielone do 
republiki .czechosłowackiej, tow Ostapczuk razem 
z innymi towarzyszami natychmiast przystępuje 
do organizacji na Zakarpaciu partjl socjaJno-de- 
mokratycznej i przez szereg lat zostaje przewod­
niczącym Komitetu Wykonawczego, wpływając 
bardzo dodatnio na kształtujące się życie spoiecz. 
ne i polityczne odrodzonego Zakarpacla. W  ruchu 
tym pracuje on gorliw ie i nadal, nie zważając na 
wiele przeciwności, klore odpity się i  odbijają na 
jego życiu prywatnem.

Tow  JacKo Ostapczuk cieszył się i cieszy nie­
kłamaną szczerą sympalją ogółu towarzyszów w  
Galięji, dzięki swemu szlachetnemu charakterowi 
i pracy ideowej, Taką samą sympatją cieszy się 
on obecnie i pośród towarzyszów na Zakaipaciu,

Jak się dowiadujemy, tow. Ostapczuk pracuje 
obecnie nad pamiętnikami z historji ruchu poli-
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Historio socfoiizmn w Oallcli
— Oio —  ciągnął dalej Mendelson —  jesi przykład, o ile można 

dawać wiarę zawartość’ paczek, które przeszły7 przez ręce policji
Przewodniczący upomina Mendelsona, a ten odpowiada:
— Ja tylko stwierdziłem fakty i nie operuję domyślam na wzór 

p. prokuratora •
Na sali sensacja. Brason, pensowy ze złości, znowu prosi trybunał 

o opiekę, a Mendelson opowiada. że autentyczna paczka, którą on w y­
siał z W rocławia do Lwowa, zawierała, drukowane we Lwowie „Ka­
pitał a praca" i „Pośrednie podatki*; oaesłał je zaś napowrót do 
Lwowa z powodu zaprowadzenia ustawy wyjątkowej w  Prusiech. 
Inne książki wysyłał do granicznych stacyj pruskich, skąd je  prze­
my cano do Kongresówki owi „źle ubrani Polacy", o których wspo­
mina odezwa policji wrocławskiej, byli to właśnie przemy tnicy

Jeden z sędziów przysięgłych zudal Menclelsonowi pytanie, czy 
po zaprowadzeniu ustaw-y wy jątkowej w  Niemczech ów Zimmei we 
\VrocławTiu, który pomagał Mendelsonowi w  wysyłaniu książek, 
a o którym odezwa policyTjna głosi, źe jest niebezpiecznym socjalistą, 
został aresztowany?

—  Nie, panie sędzio, —  odpowiedział Mendelson, —  przy tej ode­
zwie polit j  dołączono spis nazwisk 3.000 niebezpiecznych socjalistów, 
których jednak władze pruskie nie niepokoją wcale

—  Taaak* —  02wali się przysięgli, wyruszając ramionami
Dr. Rosennlatt zabrał wrtedy głos 1 stwierdził, ze bardzo znaczny 

ustęp aktu oskarżenia mający przedstawiać rozwój socjalizmu, a za­
czynający się od slow „siedząc bacznem okiem ', wbrew procedurze 
karnej nie został ułożony przez prokuratora na podstawie aktów są­
dowy eh, lecz skopjowany z noty* policji lwowskiej; dla udowodnie­
nia tego sędziom przysięgły m prosił dr Rosenblatt o odczytanie owej 
noty.

Prokurator odpowiedział, że nota. o której mowa, została p r z e z  
l w o w s k ą  d y r e k c j ę  p o l i c j i  s p o r z ą d z o n a  d l a  n a ­
m i e s t n i k a ,  a więc jest to dokument urzędowy; sprzeciwił się jed ­
nak Oi czytaniu tej noty. Trybunał zastosował się do życzenia proku­
ratora.

Jeden z dalszych oskarżonych dr. Apolinary N o w i c k i  obcią­

żony był głownie tem, że przy rewizji u niego znalazła pobeja połowę 
numeru „Głosu więźnia ", kturego drugą połowę znalazła u Ludwika  
V\ aryńskiego. Nowicki tłumaczył się, że ov7ą połowę numeru znalazł 
na ulicy, gdzie ją  zapewne zgubił Waryński.

Gdy przewodniczący uczynił na to uwagę, że byłby to rzadki 
zbieg okuliczności, odparł Nowicki:

Przecież terno trudniej wygrać, a jednak ludzie wvygrywają,
Na zapytanie przewodniczącego do prokuratora, czy ma jeszcze 

jakie zarzuty przeciw Nowickiemu, odpowiedział Brason zamaszy­
ście:

—  I tego dosyć!
V' ą s o  w i.c z  zapytany przez przewodniczącego, co by ła  powo­

dem jego aresztowania, odpowiedział:
—  Nie wiem.
—  Była przecież u pana rewizja, cóż tam znaleziono?
—  Sznurki, szpagaty, szare nici, kawałek ceraty...
— Lecz znaleziono też bilet Irzcióskiego upoważn.ający pana do 

otrzymywania jego korespondencji. Kto dał pauu ten bilet?
—  Dostałem go od Truszkowskiego, do którego mieszkania przy­

chodziłem rysować, ponieważ w mojej izdebce było mi za ciasno.
—  A  przecie* w  śledztwie powiedziałeś pan, że bilet ten masz 

od Trzcińskiego.
—  Jam tego nie mówił, to pan komisarz policji tak sobie napisał.
Przewodniczący grozi wydaleniem z sali za podobne insynuacje.
—  Zeznania te, o których mówię, są przez pana podpisane.
1*— Nie sprzeciwiałem się p. Kostrzewskiemu z obawy razów.
Odczytano jeden z listów, pisanych przez Wąsowicza z więzienia

do rodziców:

„Chrystus powiedz.ał: co jest boskiego, oddaj Bugu, co ludzkiego, 
In Iziom. A  tak się nie dzieje. Robotnicy są w jak  najokropniejszy 
sposob wyzyskiwani, dostają płacę lichą od swych niby chlebodaw­
ców, według zas zasad socjalistycznych nowmni dostawać to, co rze­
czywiście zarabiają... Choć cierpimy, wyznawcy tej nauki, lecz nie 
daremno. Chrystus sam cierpiał, cierpieli jego Msśtiiowid, apostołow-ie 
święci, i przeto jest dziś taka potęga ehrześeijinizmu, może więc być 
i socyalna i stanie się av księgach zapisana, jak opisana jest nasza 
chrześcijańska religiu.

(Ciąg daiszy nastąpi).
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tycznego z czasów swej działalności, które ukażą 
feię drukiem Pamiętniki te będą cennym wkła­
dem ao h istoiji ruchu socjalistycznego w Galicji.

Te oderwane ustępy z długoletniej działalności 
pełnej twórczej pracy na niwie socjalistycznej, — 
kreślimy z okazji 60 rocznicy urouzin iow J. 0- 
6iapczuka, zasyłając Mu równocześnie jaknajser- 
deczniejsze życzenia. A  treścią tych życzeń nie­
chaj będzie: doczekanie przez jubilata jak najry­
chlejszego ziszczenia tych wielkich dążeń i idea­
łów, które przyświecały Mu przez lat tyle, które 
propagował słowem, piórem i czynem, i dla któ­
rych poświecił najpiękniejsze lata swego życia.

Mnohych i i”  P. iluniak.

K R O N I K A
TEATR ROZMAITOŚCI

Środa, 7‘30: Moja panna m am i".
Czwartek, 7*30; „Moja panna mama",

CYRK STANIEWSK1CH (plac Bcmaj
Środa dwa przedstawienia: o g. 4'15 popołudniu 1 o 

godz.nie 8‘30 wieczorem.
— c o O —

NO W E  CENY P IE G ZY W A . Z dniem 20 sier­
pnia br. obowiązują następujące ceny pieczywa: 
cena 1 kg. chleba z mąki żytniej ciemnej wynosi 
w piekarni 23 grosze, w sklepie lub na straganie 
25 groszy . Cena 1 kg. chleba z mąki ży tniej typu 
urzędowego wynosi w  piekarni 33 grosze, w skle­
pie lub na straganie 35 groszy. Cena 1 Kg. chleba 
pszenno-żytniego, tak zw. luksusowego wynosi w 
piekarni 35 gruszy, w skltpie lub na straganie 37 
groszy. Cena bulki (w odnejj 40 gram. wynosi w 
piekarni 3 i pól grosza, w sklepie lub na straganie 
4 grosze.

W SKLEPACH  MIEJSKICH ceny towarów, a 
zwłaszcza pieczywa, którego cennik często ulega 
zmianie, nadal są utrzymywane na dawnej w y ­
sokości. Narazie nie podajemy adresów takich 
sklepów, gdzie nrny przez zapomnienie pobiera się 
dawmejsze. wyższe ceny; najlepiej, a! j z polece­
nia aprowizacji miasta ceny towarów były uwi­
docznione w oknie wysta.wowem, a uniknie się w 
ten sposób wszelkiego 'rodzaju zażaleń.

Z W IĄ Z E K  TEATRO M  Ś W IE T L N Y C H  woje­
wództwa lwowskiego we Lw ow ie zawiadamia, że 
wszystkie zniżki: karty i bilety wolnego wstępu 
jako to. urzędowe, redakcyjne, osobiste itp. w y­
stawione tak przez Związek kin, jakoteż przez po 
szczególne kinoteatry, obowiązują tylko do dnia 
31 sierpnia 1933 włącznie i z dniem 1 września 
br. iracą swą ważność, Nowe karty wolnego wstę­
pu na sezon następny wydawane będą w grani­
cach nieodzownej konieczności przez Związek k i­
noteatrów.

LW O M  SICIE OCHO FNICZE TOM  A R ZY  STM O 
RATU NKO W I- zaw adamia niniejszem, że z dn. 
21 siei pnia br. obniża cenę przewozu chorych w 
oLiębie miasta Lw ow a do kwoty 10 złotych — 
Urzędnicy państwowi i samoiządowi mogą ko­
rzystać z ulg do 00 procent.

W YK O LE JE N IE  POCIĄGU NA P LR S E N w oM - 
CE. W czasie przetaczania wagonów na stacji 
kolej Persenkówka, na zwrouiicy, w j koleił się 
jeden z wagonów. Wskutek wykolejenia ruch na 
liftji Persenkówka Dj 1 wstrzymany na przeciąg 
2 godzin. M ypadku w ludziach na szczęście nte 
było.

Eojkotu(&my piwo lwowskie!
Ro? ihicy! Chłopi! O byw ate le !

Kto bojkotuje p iw o lwowskie, ten przyczyn ia się ao zawarcia umowy zbiorowej dla robotni­
ków, pracujących w  browarze lwowskim

M szystkie Rtbołmcze ZwiazKi Zawodowe ogłosiły bojkot piwa lwowskiego

M Y S TĘ P  NO ŻO W CA. Bezczelność i  zuchwa­
łość mętów społecznych przechodzi granicę przy­
zwoitości. W czoraj przebity został nożem na ul. 
Legjonów obok hotelu „N ew  York1' Kaz. Bo±o- 
dtuk. Dztaio się to o godzinie 19 wieczorem a 
więc w czasie największego Hucznego ruchu. Bo- 
rediuk swego czasu posprzeczał się z niejakim 
N. Edkiem, który odgrażał się grożąc nożem. — 
W  obawie przed zemstą Bo odiuk slronit od pe • 
ry fery j, przebywając raczej w ''śródmieściu. Nie 
ocaliło go to jednak przed zemstą Edka, który 
wczoraj spotkawszy swego wroga dobył noża i 
przeoii mm pierś Borodiuaa. Rannego pogotowie 
odwiozło dc szpitala.

POŚCIG ZA ZŁODZIEJEM  N A  DACHU K A ­
MIENICY'. Mr poniedziałek w nocy około godziny 
23 zgłoszono do koinisarjatu PP, ze w realności 
przy ul. 3 Maja 12 grasują złodzieje. Na miejsce 
wypadku jaw iła się policja. Tymczasem  przed 
przybyciem policji dozorca lej kamienicy Michał 
Skoropada sam ujsorał się z opryszkami. Przypa­
dek zrządził, że gdy Skoropada onchodzii kamie, 
nicę, kontrolując jej zaułki, dostrzegł znanego 
złodzieja Nikodemowicza W ładysława. Złodziej 
na widok dozorcy począł uciekać, oczywista Sko­
ropada gonił za mm, gdy siracił nadzieję pochwy­
cenia opryszka strzelił 2 razy na postrach, Niko 
demowicz uciekał dalej aż znikł na sąsiednich 
dachach, Wypadku w  ludziach nie było.

BEZ M A T K I I OJCA. Jakaś nieznana kobieta 
porzuciła dziecko płci żeńskiej liczące około la* 6 
Dziecko znaleziono na końcowej lin ji M. K. E 
znak „4 u wyiolu ulicy Tealyńskiej. Przy dziec­
ku znaleziono kartkę- z napisem,' że dziecko na­
zyw a się Irena Cecyija Górska, urodzona 24 li­
stopada 1927 roku i że ojcem jest porucznik z 
W atszawy. Dzieckiem zaopiekował się m iejski u- 
rząd dzielnicowy.

CS1LOYYANE SAMOBóJSTYt O. Usiłowała po­
zna w ić się życia w ypija jąc dawkę kwasu solnego 
Marja Bańska, żarn. przy pł. Unji Brzeskiej.

PR Z E B IT Y  NOŻEM został W erzny Jozef, za- 
ięty przy torze w yścigowym  na Persenkówce.

K R AD ZIE ŻE . Z mieszkania PakuszyńskLgc 
Józefa (ul. M*ólecka 6) skradziono 300 dolarów, 
10 zł, i krzyż zasługi. —  Aresztowano za kradziez 
torebki W yżgę Jozefa bez miejsca zamieszuama. 
—  Pozatem za kradzież aresztowano Futa Jana ł 
Żurakowskiego Feliksa. —  Franc. Bieleckiego 
przytrzj mano na kradzieży przez okno. Dolę jego 
podzielił Łuczuowski Franciszek (u l Stryjska 2).

M ARSZALEK W  ARESZCIE. Do aresztów7 od­
stawiono wczoraj Mai szalka Karola i Rogozę W ła  
dyslawa, przytrzymanych ^ narzędziami do w ła­
mania, a Działab-j Paramę aresztowano za awan­
turę na placu Kapitulnym.

SZKONTRUM  W YK A Z U JE  BRAKI W  hA& lE  
KOM ORNIKA. Wczuraj z polecenia prezydjum 
sądu apelacyjnego przeprowadzono s-zkotiłfion 
ktiąg komornika Józefa Siemaszki. W edle dotych­
czasowej relacji brak 1700 zł. N ie zdołano jeszcze

F R Y Z J E R  D A H S K I

ANTON!GASKA pracuje przy ulicy K opern ika  L. 16, I. piętro

salon  sztuki  fryzjerskiej

„ S  Z Y K“
z f i r m y  PKEYleNDAR „STANISŁAW"Współpracuje znany

Czopki iiemoroidałiie 
„VARIC0L“ z koyutko
......................................

G Ą S E C K IE G O  -
usuwają ból, krwa­
wienie, sw ęd zen ie  
i zmniejszają guzy.

W A T\\ Ó RM A * sprzedaż tapczanów nowoczesnych, 
oraz wyrób wszelkich robót stolarskich po cenach kon­
kurencyjnych poleca: Sandker, mistrz 6tolarski, Lwów, 
Panieńska 31, w podwórzu.

PRZEROBIENIU łóżek żelaznych, siatek drucianych, ma­
teraców, otoman kanap, wraz z dezynfekcją w j'ednym 
dniu wykonuje fabryka ZAKS, Lwów, Lindego 6, tek 
79 99.

ustalić, czy zachodzi defraudacja czy nieumiejęt­
ne prowadzenie ksiąg. Komornika zawieszono W 
urzędowaniu.

M E G R O ŹN Y  ZAM ACH SAMOBÓJCZY. Eufro- 
zyna żukowska zamieszkała na Zniesieniu, usi­
łowała popełnić samobójstwo, zadając sobie ranę 
ciętą w lewą pkrś. W  stanie niezbyt groźnym od­
wieziono ją  do szpitala.

W Y P A D E K  K O LE JAR ZA  W czoraj na dworcu 
głównym o godzinie 13 30 manewrujący parowóz 
potrącił 36-letmego kolejarza Michała Huta., Po­
gotowie przewiozło go do szpitala.

Z PROM TNCJI 
RABU NEK W POCIĄGU. W  pociągu, zmierza­

jącym  z M oronienki do Stanisławowa na przy­
stanku Zaremcze— Wodospad, jakiś nieznany 
sprawca wskoczy! do wagonu służbowego i skradł 
kasetkę żelazną z kwotą 144 zł. 85 groszy, poczem 
zbiegł do lasu. Podobny wypadek miał miejsce w  
roku ubiegum na pizystanku kolejowym  Kamień 
Dobosza,

OOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJOCXJ
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Ze sportu
— o—

RUCH— POLONIA 4:4. Ructi w diodze powrotnej na 
Śląsk za Lwowa rozegrał spotkanie z przemyską Polo­
nią z wynikiem 1:4.

POGOŃ' GRA Z CEACOVIĄ. W  najbliższą niedzielą za­
wody o mistrzostwo ligi między KS Pogonią a Cracovią„

RKS— CZARNI 1 B W  najbl ższą niedzielę na boisku 
Toboiniczem na Lewanaowce zawody o mistrzostwo kla­
sy B między RKS a Czarnymi I B.

R E PE R TU AR  K IN  LW O W S K iC H  
ADRIA: „Przez dziki Kurdystan" i komedja.
APO LLO : „W  sidłach szaleńca"
CASIN'0: „Tajemnicza wyspa" (film  kolorowany) j 
CHIMERA: „Noce paryskie" (Kenry.k Ga-achl. 
KOPERNIK : „Ostatnia cskapaoa" i „W ie lka  klatka". 
M ARYSIEŃKA: „Osiam i* eskapada i „Wiejike klatka- . 
MUZA: „Co może Paryż" i M iodowy miesiąc".
PA I ACE: „M iljonerzy rfię bawią*.
PAN': „Nad ranem .
PASAŻ: „Tom  Mix“ , oraz C-ohn i Kelly w Hollywood-. 
PROMIEŃ: „K ró l Paryża" oraz „W^aoty wdowrec",
RAJ: „W  gabinecie lekarza".
STYLO W Y: Nieczynny do 1 września. J
ŚW IT: „Czterech z legji" i  „Roman- księżniczki", 
UCIECHA. „Zwycięstwo czarnego Dicka i rew ja.

RAD JO L W O W S K IE
Środa 23 al rpuża

7 .0(,— 7.55; .Audycja poranna z Warszawy 11.57: Sy­
gnał czasu. 12.05: Koncert popularny t Warszawy. 12.25* 
Przegląd prasy. 12.33: Komunikat meteorologiczny 12.35: 
D. c. koncertu 12.65: Dziennik południowy, 14.55: Gra­
mofon, 115.05: „Silva rorum 16.15 Gramofon. 16.26: 
Komunikat gospodarczy. Ib.36: Gietda zbożowa 1 gramo­
fon. 15.45: Skrzynka PKO. 16.U0: Koncirt popularny. 
17.00: Odczyt aktualny z Warszawy. 17.15: Koncert so- 
lis 'ów  z Warszawy. 18.15: „Stofan Batory a Gdańsk". — 
18.35: Arje i pieśni z Warszawy. 19.0b: Gramofon. 19.20: 
Rozmaitości. 19.40: Kwadrans literacki z W arszaw y  „No" 
we mieszkanie". —  Antoniego Langego. 20.00: Recitiu 
fortepianowy z Warszawy. 20.60 Dziennik wieczorny. 
21.00 Kadjo dzieciom. 21.10: Muzyaa lekka z Warsza­
wy. 22.00: Muzyka taneczna 22.25: Wiadomości sporto­
we. 22.35; Komunikaty. 22.40- 23.00 Gramofon.

Czwarte! 24 sierpnia.
7.00— "\55: Audycja poranna z Warszawy. 11.57: Sy­

gnał czasu, 12.05: Gramofon. 12.25: Przegląd prasy — 
12.33: Komunikat meteorologiczny. 12.36. Gramofon. — 
12.55: Dziennik południowy. 14.55: Gramofon. 15.05: „Sit- 
va rerum . 15.15: Gramofon. 15.25: Komunika* goapu- 
darczy, 15.35 Giełda zbożowa i gramofon. 16.45: Ką<vY 
harcerski. 15.50: Gramofon. 16.00 Stucnowisko dla d ’ .e- 
ci. 16.30.: ltuety wokalne z Warszawy. 17.00: „Lustro i 
sv latło w mieszkaniu". 17.15; Koncert mandolinlstów z 
Warszawy. 18.15: „W ycieczka po Wiielkopolsce". 18.35 
Taniec jazzow y z Warszawy. 19.20: Rozmaitości. 19.40: 
Feljeton z Warszawy. 20.00 Koncert orkiestry z W ar­
szawy, 20.50: Dziennik wieczorny. 21.00 Gramofon. —  
21.10: Dalszy ciąg koncertu z Warszawy, 22.00: Muzyka^ 
taneczna. 22.25: W iadomości sportowe. 22-15: Komun!., 
kary. 22.40: Graroofou

Redaktor cdpowieoaialny:. Dr. Ib muałd Szu-iiski. —  Drukarnia Ludowa ,v iLa^ow ie pod zaT"„ Stan. Zięm.iansi-ógo,


